
Delegacia SD PRL 
z wizytą w Moskwfe 

W dniach 2~29 bm. przebywała 
w Moskwie delegacja Zarządu Głów
neg-o Stowarz_Yszenla Dzlenn1karzy 
PRL. w składz1e. przewodniczący ZG 
Klemens Krzyża górski zastępca 
pnewoctnlczącego ZG Zbigniew La· 
komski sekretarz generalny Erazm 
Feth.ke oraz przewodniczący Komisji 
Zagranicznej ZG SD PRL Wiesław 
Bek. 

Delegacja SD PRL przeprowadziła 
rozmowy z delegacją Związku Dzien
nikarzy ZSRR na temat współpracy 
obu organizacji dziennikarzy. 

Delegacja SD PRL na czele z prze
w_odniczącym Klemensem Krzyża
gorskim I delegacja Związku Dzien
nikarzy ZSRR na czele z przewod
niczącym Wiktorem Afanasjewem po
twierdziły. lż ?OZ-Ostaje w mocy 
podpi~ana w Moskwie 7 marca 1980 
roku umowa o współpracy między 
krajowym\ organizacjami dzlennlka-
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Wczorajszy dzień stanowi kolejny 
ważny etap w historii realizac.1l naj
większego krajowe!(•) przedsięwzięcia 
górniczo-energetyctnego - Bełcha· 
towsklego Okręgu Przemysłowego. 
Górnicy Kopalni Węgla Brunatnego 
„Bełchatów" wydobyli mUlonową 
tonę urobku. 

Droga do niej była 1 długa i trud
na. Tym większa jest dziś satysfak
cja załogi kopalni. Pierwsze prace 
górnicze rozpoczęto tu w 1975 r. a 
pierwszy bełchatowski węgle! wydo
byto w !(rudniu 1980 r. ale aby od
•łonlć złoże węglowe. zalegające 
średnio na !(łębc.kości 140 m. do nor
malnej eksploatacji aby wydobvć 
tę pierwszą milionową tonę węgla, 
tr-zeba było zebrać I przenieść nazwa
łowisko prawie 243 mln m sześć. 
nadkładu Wielkości te dają wyo
brażenie o ogromie wykonanych tu 
robót. 

Ałl6TKZOST11114 Ś}J//AT-A-

• Z postawy Bońka zadowolony „Juventus" 

Kwiaty dla G. Laty i solenizantów 

• Teraz mecz ze Związkiem Radzieckim 

-
To był piękny, wesoły J azczę&liwy dziel\, następny dzleA po 

efektownym, zwycięskim mec;i;u na stadionie „Nou Cami>". 
W hotelu „Glspert" - rezydencji polskich piłkarzy - nastro
je były znakomite. Czy można się dziwić? Już od rana do 
Collabato zjeżdżali dziennikarze. Policjanci patrzyli przez pal
ee na te wizyty, zwycięzcy mają prawo do wywiadów, a dzien
nikarze do zadawania pytań. Funkcjonariusze policji udawalł 
więc, że nie wldzą obcych gości v1i hotelu I zamiast strzec 
bramy wjazdowej, zabawiali się w bali gier. 

Zbigniew Boniek był tego dnia 
azczeg6lnie absorbowany przez 
przedstawicieli prasy, cierpliwie 
odpowiadał na pytania zagranicz
nych dziennikarzy, którzy wypy
tywali go na okr~gło o najdrob
niejsze szczegóły dotychczasowej 
kariery. Również Grzegorz Lato 
był wciąż nagabywany, bo i on 
zadziwił wszystkich swą grą, a 
ponadto po raz setny wystąpił \V 
reprezentacji Polski. 

Trener Antoni Piecbnic:iek też 
nie miał chwili spokoju i musiał 
raz po raz od początku opowiadać 
o szczegółach taktycznych, planach 
i aspiracjach reprezentacji Pol
ski. Efektowna i skuteczna gra 
Polaków sprawiła, że wielu na
szych zagranicznych koleg6w po 
piórze zalicza ich do grona fawo
rytów mistrzostw, chociaż wciąż 
najwyżej stoją akcje Brazylijczy
ków. z którymi Polacy mogą się 
ewentualnie spotkać w półfinale, 
przedtem trzeba jednak wygrać z 
ZSRR, chociaż być może wystar
czy tylko remis. 

W świetnym humorze był Wlady· 
iła.w żmuda. Nic dziwnego, drużyna 
ktorej Jest kapitanem wygrała. a 
do Barcelony przyjechała tona pana 
Władysława - Maria. W „Glspert" jest 
aż czterech solenizantów. Paweł Ja
nas oraz Piotrowie .... Mowlik. Skro
bowski I trener CnJa przyjmowali 
zewsząd życzenia Imieninowe. 

Po śniadaniu 1 kUkugodzlnnych 
rozmowach z dziennikarzami pllkarze 
pojechali do ośrodka Collabato, by 
wykapać sle w basenie. Wspaniała 
słoneczna pogoda ~P!"ł!Yiala opalaniu 
I Pływackim wyczvnom Był to zna
komity relaks dla piłkarzy choclat 
i tam znaleźli Ich dziennikarze któ
rym wclat było mało wywiadów. 

W prasie włoskiej zaś tajerwerk 
superlatywów na temat gry „b1ało
...czerwonych", ktOry r<l'Lpoczął Się z 
okazji meczu z Peru, wybuchną! z 
nową silą po zwycięstwie nad Bel
gią. Wioska opi.nia sportowa ma 
również własne powody. by cteszyć 
się i zachwycac wspaniałym sukce
sem Polski. Jeden z nich wyraził 
m. in. sprawozdawca .. Corriere Dello 
Sport" głosi: - Z Barcelony - do
Polskl dowartośc1owal w pewnej 
mierze remls uzyskany z Polakami 
przez drużynę włoską w Vlgo. Drugi 
powód do radości dla Wtochów. to 
•• Jaśniejąca coraz silniej g-wiazd& 
Zbigniewa Bonka''. Naglowek na 
pierwszej kolumnie .Corriere Delio 
sport" głosi: - z Barcelony - do
bre wieści dla .. Juventu,u" Boniek 
- pisze dziennik - dal pokaz naJ
w-spanialszy w Jego wielkiej karie
rze, potwierdzi! swą wielkość niepo
konany lew wielkiej polskiej dru. 
tyny z 1974 r. - Lato. 

.. Tuttosport" . który publikuje re
lacje z meczu w Barcelonie POd 
.. bokserskim" tytułem: - Raz. dwa. 
trzy Bońka l Belgia znokautowana -
zamteszcza - podobnie jak pozo
stałe dzienniki sportowe - obszerny 
wywtad z trenerem Juventusu". 
Trapattonim, Zapewniał on, te nle;
dy nie wątpił w wielkość Bońka. 
który staje się bohaterem .. Mundla· 
lu". Nie musiałem przyjeżdżać do 
Hiszpanii, aby przekonać się o twór
czym charakterze talentu Bońka. o 
klasie talentu zawodnika. który od 
przyszłee;o rolm bedzle z nami. .Ju
ventus" - dodał - wierzy w Bońka 
jako zabójczą broń przeciwko tnnym 
drużynom. 

O grze Polaków Trapattonl powle
dzlal natomiast: - To m1Pr•wde WY· 
1atkowa drużyna. W\claĆ' to było Jut 
w meczu przeciwko Peru. .Test to 
zespół który ura•ta w oczach. Dru
żyna . którn ma równle~ 11iP7.Wykle 
warto~c!owych młodych p!lkąrzy .. 

(Dalszy clą~ na ~tr. 5) 

N 
ie ulega wątpliwofot - ogląd.alem n.ajslabszy mecz 
ćw~e·rćfinalów z dotychczas rozegran11ch w mistrzostwach 
świata, a mam na myśli pojedynek Argentyna - Wlo
chy. Nie hędę chyba w tym względzie odosobniony. To 

prawda, ie w tym spotkaniu stroną ataku1ącą byli przPde 
wszystkim Argentyńczycy. ale cóż z tego. Nie zmtenilo to . 
mizernego samopoczucia, bo przecież byli oni zb11t szablonov•i 
w rozqruwaniu i>ilki pod bramką Zoffa. A Wlosi niemiło
siernie wykorz11stali .,podpalenie stę" aktualnych mtstrz6w 
świata i musieli oni zejść z boiska pokonani. Sensacja? Jeżeli, 
to winni sa sohie iuż sami Argentyńczycy ..• 

Co można powtedzteć o samej grze, o taktyce zastosowanej 
przez oba ze.spoty? Otóż mecz Arnentyna - Wiochy przypomi
nał mi eliminacyjny pojedynek z Belgią. Gra bardzo statycznri., 
z pozorami tmprowtzac;t gry. Ich poczynania na boisku nte 
mogly oczywiście oczarować. Nie zapominajmy, ie mistrzowie 
śwtata grają hez typpwych skrz11dlowych. Ponadto Kempes nie 
i;iasuje absolutnie do Tconcepcjt zespolu i prz11znam szczerze, 
ze z tego zawodnika pozostały tylko... włosy. Argentyńczycy 
maja w zasadzie jednego Piłkarza votrafiacPOo dobrze orać alo
wa na przedpolu bramkowym przeciwnikn 1Pas11re1la) stąd tre
ner Me?Zotti tak ustowtał grę swojej iedenn•tlci. bu ;pcha<' •ię" 
przez srodek boiska i robić miejsce dlrJ 1\!Taradonu· Ma to 
o tyle .•zanse powodzenia, gdy trafi ste na zanw11n.•mv11nych 
wtekie.m czy mniej sprawnych stoperów dn1żur111 przeciwnej. 
Ta~, 1~k to hylo w me.czu z Węgrami, a nie morio się p?
wtorzyc. zarówno w 1101edynkach z Belgami iak i Wiochami. 

Ponadio proszę zauważyć, ie Argentyńczuc11 nie próbow„zt 
w tym meczu strzal6w z dalszej odleqłofoi. W zwiazT~u z tym 
Włosi vrzyjęli zupełnie rozsądną taktykę. ustawtalf się na 
„szesnastce" i czekali na zagrania „z klepki" przeciwników 
które w podbramkowym t1oku nie mialy szans powodzenia. 

(Dalszy ciąg na str. 5) 

CZY PALESTYŃCZYCY OPUSZCZi\ LIR AN? 

I Rokowania zmierzające do zapo
bieżenia ostatecznej ofensywie wojsk 
izraelskich na zachodnią część 
Bejrutu były kontynuowane w no
cy z poniedziałku na wtorek. To
czą się one w ścisłej tajemnicy, a 
doniesienia agencyjne opierają 1ię 
głównie na źródłach dobrze poin
formowanych i na spekulacjach. 

Pisząc o nowych propozycjach 
palestyńskich, które miały zostać 
przekazane w poniedziałek Izra
elowi za pośrednictwem specjalne
go wysłannika przydenta USA na 
Bliski Wschód, Philipa Habiba, 
agencja Reutera stwierdza, iż róż-

Mieszkańcy BeJrułu opuszczaJą 
tarni izraelskimi. 

ne fródła przedstawiaj- je w od
mienny sposób. Według dyploma
tów zachodnich w Bejrucie orai 

Abp L. Poggi 

opuścił Warszawę 
29 bm. opuścił Warszaw41 arcy

biskup Luigi Poggi, kierownik 
Zespolu d.s. Stałych Kontaktów 
Roboczych między Stolicą Apos.tol
ską a Rządem PRL. 

(PAP) 

e PNEUMATYCZNE 

fródel zbliżonych do rządu libań
skiego, Organizacja Wyzwolenia 
Palestyny w zasadzie zgodziła się 
na opuszczenie Libanu. Żródła te 
twierdzą, iż z początku wspomina
no o ewakuacji drogą morską, 
później jednak Palestyńczycy wy
powiadali się za wycofaniem dro
gą lądową do Syrii. 

Tymczasem oficjalne oświadcze
nie OWP nie wspomina o wycofa
niu. Stwierdza ono, że nowe pro
pozycje odnoszą się do .. upoi t.<1Cl
kowania" obecności palestyńskiej 
w Libanie. Oświadczenie Abu Ija
da - jednego z przywodców El-

mnie miasto w obawie przed nalo. 
CAF - AP - telefoto 

Fatah I bliskiego współpracowni
ka Jasera Arafata stwierdza, że 
Palestyńczycy chcieliby, żeby woj
ska izraelskie wycofały się na od
ległość 5 do 10 km od Bejrutu. 
Kiedy to nastąpi, Palestyńczycy 
rozpoczną dyskusję z przywódcami 
libańskimi na temat nowej roli 
OWP w Libanie. Abu Ijad pod
kreślił, i.e OWP jest gotowa do 
rokowań tylko z przedstawiciela
mi państwa libańskiego. 

W depeszach z Bejrutu agencje 
piszą, że w poniedziałek, przez 
czwarty dzień z rzędu przestrze
gane było przerwanie ognia w tym 
mieście. Podkreślano jednocześnie, 
że samoloty izraelskie nadal zrzu
cały ulotki wzywające ludność za
ehodniej części Bejrutu do uciecz· 
ki z oblężonego miasta. Cytuje się 
zawarte w ulotkach stwierdzenie, 

{ 
Bełchatowska kopalnia. które.1 do

celowe wydobycie wyniesie 38-40 
mln ton wę!(la rocznie. stanowi pod
stawę. bazę paliwową dla powstają-

że mieszkańcy zachodniego Bejru
tu powinni „jak najspieszniej ra
tować swoje życie. Dopóki nie bę
dzie za późno". 

cej w pobliżu eJ.ektrownl o docelowej 
mocy 4320 megawatów I kluczowym 
znaczeniu dla krajowej gospOdark\. 

Znac·zna część uzyskanego do t~j 
POrY węgla - 918 tys. ton, wydobyta 
została w bleżącym roku. Jest to 
rezultat na rasta 1acych sukcesvwnie 
możliwości wydobywczych konalni. 

~~~;~1~ ~u z~:iri~~;r~lol~\~;~~~~~~,,°~ 
we!(\ el ma kolnrvr7nn<(' śred„ią 
1835 kcal/kg. nortc1a' !!rl" wym•l!a
nla elelttrownl wvnosza 1750 kcollk1t. 
Stanowi on nallwo dl• nracui•c~<'o 
od ~rudnla 11h rnl.!::tt "'ierwc:7i:>stn :.\60-
mPl?ciw:it,...,~,crl,.., l'i1('1-"".11 plpkfrf"WTił 
BPlr"i ~ tA·T". rn-~lc 

Prymas Polski doktor'em 
honoris ca11sa ATK 

29 bm. odbyła się w Warszawie to'lickich. Prawdziwa wiedza. kt6-
uroczystość nadania tytułu dokto- ra jest dobrem ludzkości. nie boi 
ra honoris causa nauk prawnych się konlrnrencji - powiedział pry
Akademii Teologii Katolickie] me- mas. 
tropolicie gnieźnieńskiemu i war- W uroczystości uczestniczyli bi
szawskiemu. wielkiemu kanclerzo- skupi. z .sekretarzem Konferencji 
wi ATK. prymasowi Polski. arcy· Episkopatu Polski Bronisławem 
biskupowi Józefowi Glempowi. Jest Oąbrowskim, przerlstawicieie ko
to pierwszy tego rodzaju przypa- ścioł6w i wyznań chrześrijaus1.dch 
dek w 28-ktniej historii tej uczel- z prezesem Polskiej Rady Ekume-
ni lrnt.nłickiej nicznej. ks. prof. Witoldem Bene-

W okolicznościowym przemó- dyktowiczem. przełożeni zakonów, 
wieniu podczas sesji promocyjnej. reprezentanci środowisk i uczelni 
zainaugurowanej odśpiewaniem katolickich oraz świeckich. 
przez chór ATK hymnu .. Gaude Obecni byli: minister nauki, 
Mater Polonia„. rektor akademii szkolnictwą \\(yższcgo .i techniki 
ks. J?rof Remigiusz Sobański. po- 8P,non Miśkiewicz: szef Urzędu d.s. 
wiedzial, że przyznając prymasowi Wyznań min. Adam ł.opatka. 
zaszczytny tytuł. uczelnia pragnie (PAP) 
uczcić w ten sposób jego spolecz- Fllim•IClll!CISilllill!ll!!!!ll!l!l!!ll!!!!ll!•••M 
ną i narodową sl1.17.bę "ojczyznie. 
Przejmuj11c dziedzict~.-o i posłan
nictwo wielkich poprzedników, w 
tym prymasów Augustyna Hlonda 
i Stefana Wyszyńskiego. abp. 
Glemp wziął na ~woje barki na
dzieje spoleczcń~t wa. usiłuje uspo
koić spienione fale naszego zycia 
społecznego. by sprowadzi(: je na 
drogę pokoju . 

W przemówieniach dziekana 
Wydziału Prawa Kanoniczn€go 
ATK ks. prof. Tadeusza Pawluka 
i prnmotora ks. prof. Mariana Żu
rowskiego podkreślono działalność 
prawniczą, naukową i praktyczną 
abp. Glempa, jego uczestnictwo w 
licznych kongresach i sympozjach, 
dzięki czemu stał się znanym w 
środowisku kanonistów, a także 
jego pracę dydaktyczno-naukową 
na Wydziale Prawa Kanonicznego 
ATK. W latach 1968-77 J Glemp 
prowadził na tym wydziale wy
kłady z zakresu prawa rzymskie
go i małżeńskiego. 

Przyjmując dyplom z rąk rekto
ra ATK. abp. Glemp powiedział 
m. in .. że ludzie nauki, ci. którzy 
ukochali wiedzę. winni mieć wspól
ny cel i kierować się zasadami 
szlachetnego współzawodnictwa. 
Dotyczy to nie tylko uczelni ka-

DZI 
HIESlł1 

W dniu dzisiejszym !>łońce 
wzeszło o godz. 4.18, zajdzie 
zaś o 21.01. 

lmi ni J obchochq: 
Emilia, Lucyna, Julita 

w dniu dzisiejszym dla ł:.odzi 
przewiduje następującą oogodę: 
r.acbmur>:<'nie umiarkowane i 
duż<> z przelotnymi opadami 
deszczu. możliwa burza. Temp. 
maks. w dzień około 20 st. C. 
Wiatr słaby łub umiarkowany 
i kierunków zachodnich. 

PODUSZKI PODNIOSŁY TRAMWAJ 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

988 hPa (741,1 mm). 

• SPECJALISTYCZ~'Y SPRZ~T RATOvVNICZY ZDAŁ EGZAMIN 
Z kalendarza 
wydarzeń 

keja str ż ów a min11t 
(INFORMACJA WŁASNA) 

W nocy o godz. X na ulicy Z. 
w Łodzi nastąpiło zderzenie tram
waju z samochodem-cysterną, któ
rym przewożono nieznaną substan
cję chemiczną. W wyniku zderze
nia jeden z wagonów przewrócił 
się. a samochód stanął w płomie
niach. Nastąpiła katastrofa komu
nikacy ina zagrażająca bezpośrednio 
pasażerom i obsłudze tramwaju -
zagrożenie pożarem, a także mo
żliwość skażenia chemicznymi środ 
kami trującymi. W grę wchodziło 
również zerwanie tramwajowej 
sieci trakcyjnej. 

Takie były założenia odbytych 
wczoraj na terenie zajezdni tram
wajowej MPK w Chocianowicach 
ćwiczeń Wojewódzkiego Odwodu 
Operacyjnego Ratownictwa Tech
nicznego KW Straży Pożarnych w 
Łodzi. ' 
Tuż przed ćwiczeniami rozma

wialiśmy z dowódcą Odwodu. kpt 
poż. Markiem Płotioą: - Celowo 
założyliśmy najtrudniejsze warun" 
ki tej pozorowanej akcji. Tak 
groźna katastrofa może się prze
cież na ulicach miasta zda
rzyć, zmienne są tylko okolicz
ności My musimy brać pod uwagę 
każdą ewentualność, a dodatko
wym nie przewidzianym w planie 
~zynnikiem okazał się silny wiatr 
sprzyjający rozprzestrzenianiu 1i~ 

ognia I szkodliwych substancji 
chemicznych. 

Pttnktualnie o godz. X (10.20) na 
wyznaczone miejsce podjechały 
specjalne wozy bojowe przeznaczo
ne do ratownfctwa technicznego 
oraz strażacy z najbliższej jedno
stki SP (VI Oddział z Rudy) ze 
sprzętem gaśniczym. Operację 
przeprowadzono wykorzystując zde 
zelowany wagon teamwajowy. a 
płonącą cysternę pozorowały świe-
ce r'··~nn 

w~~··:v~::~~$: 

' 

Najpierw do akcji przystąpili 
strażacy w gazoodpornych kombi
nezonach. Specjalne rurki wskaź
nikowe pozwoliły ustalić stopień 
chemicznego skażenia terenu, a 
także rodzaj szkodliwej substan
cji. Stwierdzono. iż zagrożeme che
miczne jest niewielkie i akcJę mo~ 
i:na prowadzić- nawet bez używa
nia aparatów chroniących drogi 
oddechowe. Jeden prąd wody skie-

1911 Ur. Cz. Miłosz, 
poeta. 

1946 - Referendum ludowe 
w sprawie utworzenia jedno
lzbowegu parlamentu. utrwa
lenia przeobrażeń gospodar
czych i granicy na Odrze i 
Nysie Lużyckiej. 

1922 - Ur. M. Białoszew
ski, poeta. 

aka sobie myłl 
Kto najmniej potrzebuje 

wyrozumiałości, okazuje jej 
najwięcej. 

Uśmiechnij ię 

~JUZ MmE NlkT NIE SPYTA 

Pl5ZCZY 



Konkurs „Morze, 60 PROCENT ZAKtADÓ\V NIE PRZESTRZEGI\ NOHM 

nasze morze„." 

Dziś kupon Muksymulizucjo zysków 
dla sllóinialskich drogą minimulizucji jakości 

J'alk jum 1n!-0o:mowallśrny, red•akcja 
„Dz1enn1ka Łódzkiego" 1 ZW LOK 
w ŁodZ'l organizują kcmkur• pod 
ha•łem „Morze. nasze morze„ .". DzAś 

przede wszystk im z myślą o 
1tpóżnlals-klch - zamieszczamy p0-
wtórnl e pytania konkursowe. Przy. 
pominamy jednocześn i e. te w loso
waniu nagród. które odbędzie sle 
12 lipca. wezma udział tylko kup0-
ny z 4 popra'IĄ<myml odpowiedziami. 
nadesfane do nasze1 redakc.t\ do 10 
lipca włacznle (z dopiskiem na ko
percie „Konkurs - „Morze. nasze 
morze „."). Na zwyclezców czeka.la 
m. in. tak atra'kcyjne nagrody, jak: 
bezpł„tny kuN na prawo ja.:dy, bez
płatny kul'! teglarsk1. 11 także torl)y, 
te<'zk l I portfele skórzane, para~olkl 
oraz k,orlą2kl. (jm) 

KUPON KONKURSOWY 

1. Wynfieó I statki, nos•ące ~ 
imiona związane • Łodzlą. 

2. Jak się na•ywa okręt-muzeum 
Marynarki Wojennej? 

. 
I • .Jak się nazywa pierwszy 

statek pełnomorski wybudowany 
w Polsce Ludowej? 

4. Wymld 
nie polskie. 

największe s1 oc-i-

s. Podaj naz~·lsko plerws<ego 
polskiego teglarza, który odbył , 
samotny rejs dookoła świata bez ; 
zawijania do portów • 

Imię I nazwisko 

Adres • 

. . 

STOSOWANIE SUBSTYTUTÓW MATERIAŁÓW I SUROWCÓW ORAZ TECHNOLOGII ZAST!!;PCZYCH, 
NIEPRZESTRZEGANIE ZASAD OBOWIĄZUJĄCYCH PRZY PODEJMOWANIU PRODUKCJI WYROBÓW 
NOWYCH I MALO SKUTECZNA DZIAŁALNOSC ZAKŁADOWYCH SŁUŻB KONTROLI W PRZEMYSLE 
- TO TYLKO KILKA PRZYCZYN SYSTEMATYCZNEGO POGARSZANIA SIĘ JAKOSCI GOTOWYCH 
WYROBÓW, BUDOWNICTW A I USŁUG. 

Polski Komitet Normalizacji, 
Miar i Jakości przeprowadził ana
lizę danych dotyczących jallosci za 
1981 r. i I kwartał br„ a jej wy
niki omówiono 29 bm. na konfe-
rencji prasowej. 

Na występujące w poprzednich 
latach niekorzystne tendencje na
łożyły się niedobory surowcowo
materiałowe, nierytmicznośc do, 
staw kooperacyjnych itp. Ciągły 
brak towarów na rynku oraz duża 
siła nabywcza ludności nie dopin
gowały i nadal jeszcze nie za, 
chęcają producentów do poprawy 
jakości wytwarzanych wyrobów, a 
wdrażana reforma gospodarcza 
stworzyła jeszcze większą niż do
tychczas swobodę działalności go
spodarczej przedsiębiorstw, ukie
runkowaną zwłaszcza na maksy, 
malizację zysku. W wyniku prze, 
prowadzonej kontroli ujawniono. 
iż 60 proc. zakładów nie przestrze, 
ga w różnym stopniu norm, a 
używane w procesach technologicz
nych I kontrolno-odbiorczych na
rzędzia pomiarowe są często nie
rzetelne, nie sprawdzol,1e, bądź 
nie zalegalizowane. 

Szczególnym niepokojem musi 
napawać ogromna liczba zarzutów 
pod adresem producentów wytwa
rzających wyroby objęte programa
mi operacyjnymi, których jakość -
co zgodne jest z odczuciami na
bywców - znacznie pogorszyła się 
w ostatnim czasie. Naruszane są 
normy zdrowotne w produkcji 
mleka i jego przetworów, w któ, 
rych z reguły występuje nadmier
ne zakażenie drobnoustrojami, za
wierają one zbyt niską zawartość 
tłuszczu, nadmiar wody itp. Nie 
odpowiada wymogom norm więk, 
szość wytwarzanego mięsa i wę-

Zmarła 

dlin; występują tu przede wszy
stkim wady spowodowane nie
prawidłowym rozbiorem oraz nie
przestrzeganiem technologii pro
dnkcji. Niezgodne z obowiązuj11-
cymi normami są również. proszki 
do prania i mydła toaletowe, far
by i lakiery, obuwie gumowe, na
wozy sztuczne, artykuły góspodar
st wa domowego, sprzęt rtv i wie
le innych artykułów. 

Producenci tłumaczą się koniecz
nością. która wobec wspom
nianych na wstępie ograniczeń su
rowcowych - zmusza ich do sto
sowania substytutów, zastępczych 
technologii itp„ . jednak zdarzają 

się przypadki, iż mimo wyrażonej 
przez PKNMiJ czasowej zgody na 
odstępstwa od norm - producen
ci nie informują nabywców o gor
szej jakości swoich wyrobów, a 
ponadto nie obniżają na nie cen. 

Jednym z ważniejszych krokow 
stwierdzono podczas konferen

cj1 - jakie powinny być Podjęte 
w celu przeciwdziałania tym nie
korzystnym zjawiskom, jest wyda
nie brakujących aktów wykonaw, 
czych do ustawy sejmowej o ja
kości wyrobów, usług, robót i 
obiektów budowlanych oraz roz
szerzenie uprawnień PKNMiJ. 

IPAP) 

Bilans kłopotów 
• 
I osiao11iec 

szkolnictwa piotrkowskiego 
Trudny pod w1leloma względami 

dla naszego kraju i n~rodu ostatni 
rok nie był też lR twy dla nauczy
cieli i uczniów. Nie chodz.J. tu nie
~tety jedynie o problemy z realiza
c.1a ~zkolnego programu nauczania. 
Często 1'owi€m właśnie młodzie! 
stJkolna wciągana była w orbitę za
interesowań i d.z.lałań polityc„nych, 
antysocja!Lstycz.nych. żadna ze szkół 
w woj. piotrkowskim n ie przerwała 
w tym czasie działalności. Trudno 
jednak stwierdzić równocześnie, te 
był to czas normalne.1 pracy i nau
ki. Nie ominęła Piotrkowskiego de
zl nteg.racja kolektywów szkolnych. 

Skuplenie młodzieży wokół socJa
Li!ttyezneJ szk-0ły, odzyska•nle wiary
;:odnoścl przez !IZkolne OTJ!anizacje 
1>a rty~ne, były w osifttnlm czasie 
jednymi z watnle.Jmych zadań. Oce. 
nlając z PMsnekty'Wy półrocza cele 

te w znaanym lń<:>pniu z.realizowan-0. 
Wzrosła dyscyplina pracy, lep iej wy
korzystywany jest czas nauczyciela 
i uczn.ta. 

Pow)'i<sze stwlierdzenla. cha•ra ktery
zujące sytuację placówek ośW'iato
wych w ostatnim okresie pochodzą 
z wypowiedzi jakll.e padły wczoraj 
w Komitecie Wojewódzkim PZPR w 
P iotrkowie Trybunalskim, gdzie z 
okazji zakończenia roku szkolnei(o 
odbyło si' spotkanie. w którym u
ozestnlezylo k.terown,i-ctw-0 Poll'tycz
ne i admintstracyjne woj. piotrkO'\<.r
skiego z I sekretarzem KW PZPR 
Stanisławem Kolasą, wo,lewodą piotr
kowskim Wlodzlmiettem Stefańskim. 
pełnomoon.J;kiem KOK na w-0J. piotr
kowskie płk W1lttorem Iw-O'lllem oraz 
dy rektorzy, nauezyolele. przoctuJacy 
uczn'l.<>Wie 17Jkół woj. piotrkowskiego. 

m-ak. 

-------------------------

J: S. Broniszówna 
t 

Ak~a strażakow trwała B minut 
(Dokończenie ze nr. 1' Wykorzystano też palniki acetyle, 

n owe. Pod przewrócony wagon 
włożono pneumatyczne, aurnowe 
poduszki,podnośniki. Wprowadze, 
nie sprężonego powietrza pozwoli, 

~':t· IM:lll'tllO~Jldll'"'l~~Ml'•l•l-'•••ltt"'ll'lt11116Mtr•'lldll"illl'NI 

Przedstawiciel ZASP 
zaproszony 
do proc w NRK 

W Komitec4e Centra1nym od-
było s ię opotkanie członka Biura 
Polity cznego, sekretarza KC PZPR 
HiPron ima Kubiaka, z udziałem mi
nistra kultury i sztuki Józefa Tejch
m y - z Prezydium Zarządu Głów
nego ZASP z przewodniczącym 
zwiazku - Andrzejem Szczepkow
sk im i przewodn iczącym Rady Ar
tystycznej Kazimierzem Dejm
k iem. 

Portczas spotkania omówiono bo
gaty dorobek polskiego teatru. jeg-0 
zna czenie w życiu narodu I socja
listycznego społeczeństwa. 

Pnd adresem władz ZASP zgłoszo
no propozycję wydelegowania jego 
przedstawiciela do udz.iału w pra-
011ch Narodowe.1 Rady Kultury. 

!PAP) 

,,KUKUŁECZKA" 

Za 
10 zł 

I LOSOWANIE 
trat. 633 zł. 4 - 71 zł. 3 -

Il LOSOWANIE 
Za S traf. l.142 zł. 4+ - 487 zł. 

4 - 237 zł , a+ - 45 zl 3 - 20 zl. 
KOI'<COWKA BANDEROLI: 

4-cyfrowa - 300 zł. 3-cyfrowa 
100 zł. 

„NOWA KUKUŁECZKA" 
6 z 30 płaci: 

I LOSOWANIB 
Za s traf. 1.286 zł. 4 - 102 zł. a+ 

- 35 zł. 
II LO SO W A NIE 

Za 5 traf. 3.248 zł, 4+ - 750 zł, 
4 - 25Q zł. a+ - 30 zł. 

ur LO SO W ANIE 
Za 5 t raf. !O.OOO zł. 4 - 714 zł. 

KOŃCÓWKA BANDEROLI: 
4-c ~· frowa - 500 zł, 3-cyfrowa 

100 7ł 
4. VTI odbęd zie ' ie losowanie nagród 

knnkursu pn. „WIOSNA - 82" oraz 
lo<nwa nie ko1ic6wek banderoli w 
„NnWEJ KUKULECZCE". Punkt 
Ort hinru Nr 1 w Biurze t ,GL „KU
KUł41';CZKA' '. ul. Piot rkow•ka Nr 112 
Jest czynn y od 7.30 dn 15. a w mat
k i J rnbnty do itodz. 19.3Q~---• 

w NOWYCH 

„ODGŁOSACH" 
„„.trzeba pamiętać . że Łęczyca la

t am i tnrmowała ~ie jako zielon'e za
p\o>r1 ~ Lodzi. nie koncentrowały ~ \ ę 
tut" t cl L1te zakłady przemysłowe I 
ten "'" ra kter stawia nas 1zl~la .1. PO 
pPPnrnwoid zce rto Płocka I w trak
C 1P rP formow an ia g0<opodarkl. w 
m orn n utrur\n \onym położeniu." -
Jol • n1" Wrońslrn w reportażu „Ł~
cz~·ca na roz"1a.1ach". 

w now~;i1o"W'l'."J• 8t;~:idnlka 
1' n-io<to~'v Mund ialu 82 - Piose·n

k \ n lkor,kie? 
• "'''"vtr"IW!ł 7. .1ózefem Lenartem 
I!! " '"'""">lach inteligencji pol-

sl<'~ .„ 'ur jusz WłodkO'\v<:ki 
Ili '' „,„„" r•a południ-owym At. 

Ja d·"" 
M n „ • · '"i'1c7,·kach ~e HenrY'k 

S r n r„ ""•"t;' - 1 

li n ~- "" '"h Pomańsklcb - Teren 
.JPr7.P'„„1 ,_r-:'·:-1 

Ili <l ·nrl miarze ja' M TJ'ftlllls '
:R''~7'ł ~·1 r.1 llk t')W"ki 

• . "ol<klegtJ lobnlebwa" 
• sta ł • knlumna llc\enee 1'\dion. 

W wieku 95 lat zmarła w War, 
szawie wybitna aktorka Seweryna 
Broniszówua. Niemal cała praca 
twórcza aFtystyk.i związana była z 
warszawskim Teatrem Polskim, 
poczynając od jej udziału w pa
miętnej historycznej premierze 
„Irydiona" w 1913 roku, inaugu, 
rującej działalność tej sceny. 

rowano na płon11clł cysternę, aby 
ugasić pozorowany ogień. W tyll! 
czasie inna grupa strażaków przy. 
stąpiła do ratowania ludzi poszko, 
dawanych w wyniku katastrofy. 

Teren akcji został oświetlony. 
Sciany tramwaju cięto specjal~ 
szwedzką piłą do betonu i stall. 

Radar prześwietlił 
w ·awelskie Wzgórze 

, aby dwie takie gumowe „pu
ty" podniosły na wysokość 1,5 me
tra przewrócony wóz - mogą z 
łatwością udźwignąć ciężar 6 ton. 
Ze specjalnego rękawa 1kierowa, 
no podmuch świeżego powietrza, 
który rozdmuchiwał zgromadzone 
w szczelinach gazy. We wszystkie 
te urządzenia wyposażony jest za
chodnioniemiecki wóz ratowniczy 
f irmy „Rosen bauer", zręcznie 
obsługiwany przez strażaków, któ
rymi dowodził ehor. poż. Jerzy 
H etich. 

Ratownicy wynieśli na noszach 
r a nnych ludzi-manekiny. Trudniej
sze operacje, polegające na wy
ciąganiu ofiar wypadku przygnie
cionych blach11 zniszczonego po
jazdu, przeprowadzono przy po
mocy nożyc i rozpieracza firmy 
„Lukas". Urządzenia te zasilił 
specjalny kompres. Nożyce w n:, 
kach strażaków mogą ciąć stalo
we pręty o grubości 22 mm, zaś 
rozpieracz ma na 1zczękach 3,5 to
ny nacisku. 

Niecodzienny eksperyment odbył 
się na dziedzińcu arkadowym Zam
ku Królewskiego na Wawelu. Ekfpa 
Pracowni Teledetekcji Krakowskiego 
Przedsiębiorstwa Geodezyjnego zade
monstrowała - po raz pierwszy na 
Wawelskim Wzgórzu - praktyczne 
działanie aparatury do podpowierz
chniowego obrazowania radarowego. 
Aparatura ta zakupio,na została w 
USA ze środków Społ4cznego Komi
tetu Odnowy Zabytków Krakowa I 
służy do nieniszczącego badania 
struktur wgłębnych. Wznoszące •ię 
ok. 22 m nad doliną Wisły wapien,: 
ne wzgórze zostało „prześwietlone 
radarem . zaś wyniki tego zabiegu 
skonfrontowane z dotychczasowymi 
u<talen\aml I przypuszczeniami a'1'
cheologów. Wstępne wyniikl tej kon
Crontacjl wydają się potwierdzać 
obecny stan wiedzy archeologicznej 
o Wawelu: na dokładniejsze opraco
wania trzeba jednak poczekać. Na 
razie praktycznym rezultatem rada
rowej penetracji wapiennej skały 
jest wyznaczenie miejsc, obok Smo-

czej Jamy, w których ~zpiecznie, 
bez obawy natknięcia się na skalną 
szczelinę, można posadowić elemen· 
ty betonowe projektowanej prome
nady wawelskiej. W przyszloścl, dzię
ki zastosowaniu obrazowania radaro
wego powstanie dokładna mapa geo-
logiczna całego wzgóna. (PAP) 

Zaprzeczenie 
argentyńskie 

Rzecznik argentyńskiego Mini· 
sterstwa .Spraw Zagranicznych za
przeczył miejscowym doniesieniom 
prasowym o tym, jakoby rząd w 
Buenos Aires wyraził zgodę na 
zawieszenie broni w konflikcie 
zbrojnym z Wielką Brytanią o 
Falklandy. 

Akcja ntownicza trwała li mi
nut. - Możemy być pewni -
stwierdził kpt. M. Płotica - iż 
ludzie i sprzęt nie zawiodJ\ podczas 
r a towania poszkodowanych w ta
k iej i podobnych katastrofach. 
Urządzenia, którymi dysponujemy 
są precyzyjne, a jednocześnie po, 
trafią działać sprawnie, od czego 
nieraz zależy życie wielu osób. 

30 tys. zł za · t; dolara 

Były to pierwsze tego rodzaju 
ćwiczenia strażaków w Lodzi. Nie, 
typowe, gdyż tym razem ogień nie 
stanowił zasadniczego zagrożenia. Z 
dużym uznaniem i pewnego rodza
ju zdziwieniem obserwowali stra
żackie działania pracownicy Głów
nej Dyspozytorni Ruchu MPK oraz 
służb technicznych zajezdni w 
Chocianowicach. Warto, aby tram
wajarze korzystali z pomocy stra
żaków w takich okolicznokiach -
jeśli zajdzie potrzeba. 

Pod sklepem „Pewexu" w Stalo
we.i Woli paell chyba rekord , jeśli 
chodzi o czarnorynkowe notowania 
dolara . Otóż 47-letnl mieszkaniec 
Rzeszowa Józef K. wybrał się do 
tego miasta. by zakupić większą 
Ilość „zielonych", Nie miał więk
szych trudnośd ze znalezienlem 
chętnych do zamiany złotówek na 
tward<1 walutę. Po uzgodnieniu z 
przypadkiem spotkanymi osobnikami 
ceny transakcji Józef K. pa-,tanowil 
na1'yć 400 dolarów. płacac 120 tys. zł. 

Transakcji dokonano bardzo szyl)ko. 
przeliczając zwi•tki banknotów. Gdy 
sprzedający odJechaU szybko samo
chodem. mieszkaniec Rzeszowa jesz
cze raz sprawdził otrzymaną walutę 
!.„ z przerażeniem ~twierdził. że za
miast 400 dolarów trzyma w ręce 
tylko 4 banknoty - jednodolarowe. 

Jak widać naiwnych n ie brakuje 
mimo licznych przei;tróg na temat 
kantów dokonywanych pTZez han
d•lany wa·Jutą. (PAP) 

Zbrodniczv szaleniec szaleie 
okręgu North Yorkshire w 

Do tej pory straż wzywano ty!, 
ko w razie pożaru w miejskich 
środkach komunikacji. Okazuje 
się, że nowoczesne urządzenia, Ja' 
kimi dysponuje Odwód Operacyj
ny Ratownictwa Technicznego SP 
pozwalają znacznie łatwiej i szyb
ciej likwidować skutki groźnych 
katastrof komunikacyjnych. Po 
tym pokazie sprawnego działania 
spodziewamy się, ii: MPK z więk
szym zaufaniem będzie zwracać 
się o pomoc do straży. Wczoraj, 
podczas ćwiczeń. zabrakło współ
działani:i technicznych służb tram
wajowych. 

Zbrodn iczy 1zalenlec grasujący w 
okręgu North Yorkshire. ma Jut na 
sumieniu trzy otlary śmiertelne. Mi
mo .:masowanej obławy pol\cy,!nej. 
wymknął się on z zastawionych pu
la pek. zastrzelił sierta nta policji i 
nadal znajdu.1e •le na wolnoś<:I. 
Oblnwa skoncentrowała się obecnie 
w miejscowości Malton idzie poll
r ja zaleciła mieszkańcom zabaryka
ctowan1e sie w domach I zachowanie 
na iwvższe1 czujności. 

Cala sprawa 1est coraz ba rdzlej 
tajemn icza . Rozpoczela s i ę przed !O 
dniami zastrzeleniem palic1anta w 
nobllżu Harrogate W kilka dni nóź
n \ej ten sam morderc11 zai;trzelil 
m l f'szkańca o~ledla Glrton orai ciet.
ko zranił jegn tonę. Samochód za
brAny ofiarom nolkja znalazła oóź
nlt> j w pobl isk im le• ie. całkowi c i • 
spalony. Zorganizowano o bławe . 

podczas której postrzelony został po. 
licjant, sprawdzający na punkcie 

P. SKIBICKI 

kontrolnym samochody. Morderce 
osaczono . . lak sadziła ool ic.1a . w du· 
żym kompleksie leśnym do któ regn 
przeczesania zmobillzowantJ 'elk i 

232 OOO samochodów 
uzbrojonych funkr1ona riuszy . T:vm· , 
czasem ponownie wymknął slę on z KnaguJevca 
obławie I niemal na •topniach on· & 
sterunku w Malton rastpel!I s ie r-
żanta policji oraz ostrzela! ek lne te- r'aj\1 iększy producent samocho
lewlzy,Jna. po czym znowu znlknal dów w Jugosławii „Crven'l .lasta
bez śladu. . va" w Kragujevcu (wspołpracują-

_Pollc.1a jest. zdan •a. że seria ata- cy m ·n z Polską) wypu~c1 w tym 
kow jest rtzlelem osobn ika z z•hu- · 1 · . · . . . 
rzenla.ml umysłowym\. który ni• zna· roku na rynki kr_aJOWe 1 zagram
lcomite wyszkolen \P w pos łul'! l w•n i 11 czne 232 tys. wozow z tego 51.300 
ą i e br. nn la i jest, być mot~ . b. wnl-1 zostanie wysłanych do Egiptu. 
•kowvm Po~"\11( za morde rca 1P ~ 1 Algierii. W. Brytanii, Włoch, F'ran-
1ertna 7. na„Jwleksz yrh Ot>erac11 t>Ol: · CJ'i Polski W"gier i kilku innych 
c•-,1n)'Ch k iedykolwiek podjętych w ~ t ' " 
w . Brytan ii . pans w. 

I DZIENN:UC.-lt>Dm • M flOMel • 

Posiedzenie 
Politycznego KC P·ZPR 

29 bm, Biuro Polityclne KC PZPR 
rozpatrywało zagadnienia rnzwoJu 
i umacniania patrlotycinego ruchu 
porozumienia narodowego. 
Nawiązując do oświadczenia Sej. 

mu PRL z 3 maja br, w sprawie 
porozumienia narodowego Bluro Po 
lityczne podkreśliło, te partia zde· 
cydowanle kontynuować będ?.le do. 
tycbczasowe W)'Silki dla urieczywist. 
niania tej ldel I podejmować nowe 
konstruktywne inicjatywy służące 
dziełu socjalistycznej odnowy i od. 
rodzenia sil ojczyzny. 

Biuro Polityczne podkreśliło 7.na
czącą rolę, jaką w budowie funda. 
mentów ruchu porozumienia, spel. 
niają Obywatelskie Komitety Odro· 
dzenia Narodowego. Stwierdzono, lt 
t•n oddolnv wyrastający z auten
tycznej potrzeby społecznej rurh 
obywateL•ki we współdziałaniu z og
niwami FJN, radami narodowymi, 
samorządami I organizacjami spo-
łecznymi, wyzwllla inicjatywy, od-
budowuje więzy 1poleczne, szerzy 
p-0c~ucie obywatelskiej wspólodpo. 
wiedzialnokl z& losy Polski; stać się 
mote szerokim ·forum konsultacyj. 
nrm a za;11zem jednym z gwaran
tów socjalistycznej odnowy, Pod
kreślono, że zaistniały warunki by 
dokonać zasadniczego post~pu w pod
noszeniu społeczno-politycznej rangi 
OKON, aby ruch ten objął wszyst
kie środowiska I okrzepł organizacyj. 
nie. 

Biuro Polityczne nakreśliło zadania 
stojące, pned organizac,jami i instan
c,jami partyjnymi, przed członkami 
partii działającym; w OKON, w og. 
niwach FJN, w organizacjach spo
łecznych I samorządowych, w rozwi. 
janiu I umacnianiu patriotycznego 
ruchu odrodzenia narodowego. 

Biuro Polityczne przyjęło założenia 
długofalowego programu pracy ideo
logicznej PZPR określającego zada
nia partii w rozwoju socjalistycznej 
świadomości nąrodu, w myśl zasad 
określonych przez IX Zjazd, 

Uznano, te zad-aniem polityki ka
drowej w pai1stwle socjalistycznym 
jest zapewniPnie właściwego awan
su społPCznego, materialnego i kul
turowego ludzi prac~'. przer.iwdzla· 
łan.le tworz•niu się uprzywilejowa-

n)' Clt elit oraz zapewnienie ~Pra
wiedllwego udziału pracowników w 
podziale dóbr według wkładu pracy. 

Biuro Polityczne stwierdziło, że de· 
cyzje kadrow• powinny być zgodne 
z ohowlązującym w Polsce prawem, 
zasluglwać na aprof>atę społeczną, 

opierać się na jednoznacznych i zro
wmiałych kryterlarh doboru i a
wansu. Nalety bnwzględnie kiero
wać się zasadą, te im wy;isze •ta.· 
nowisko, tym wi~ksza odpowiedzial
ność I wymagania, zarówno uwo
dowp, jak I •IYC7.no-moraln•. 

Biuro Politvczne stwierdziło, t9 
politykę k11drową należy wiązać z 
bi•żącyml i per~pektywirznymi r>ro,· 
blemami 5polecz110-gospodarczymi, 
dawać ~zanse ludziom młodym, zdol
nym, uczciwym, twórc•ym I d~·na
mie>.nym, a szczególną troską o.to, 
czyć wyróżniających się robotnlkow, 

Przed•tawiony 1>Tojekt postanowiO• 
no poddać kon&ultacji w instancjach 
partyjnyrh. 

Biuro Polityczne upoznało się ze 
stanem przygotowań do IX Plenum. 
KC PZPR. (PAP) 

„Ciłos-2" 
Międzynarodowa radziecko-francus

ka załoga pomyślnie kontynuu.je on• 
cę na orbicie okołoziemskiej. 

Dzień roboczy Anatolija Bie.rlezo
wo.1a. Walentlna Lebied1ewa. Wład1• 
mira Dtanibekowa Aleksandr" Iwan• 
czenkowa i Jeana-Loun Chret iena 
ob!ltow•ł w różnorodne eksperymen
ty. w Jednym z plerw~zych seansnw 
lacznoścl radiowej ko9mcmauci po
infnrmowall o kOIPJnvm cyklu 1'•dań 
ocenla .1acych zmiany powcx!ow~ne 
nrzez st•n nleważko~M w n,;rodk•ch 
klnu,1acych ruchami człowiek~. p,,.,z. 
noczeto rłnvniet. orzy~otry\\.~anv nr7.M 
•·oecfallsłów r~dz\Pcklch ~k•t>""Y• 
ment hiolo~irzny „Cito5-2''. Jr.~ry r;
le-m 1erl 7.b;'l;ciun ie zachowan1.q. !' ~ ~ 
ml1u0.orirnn \1JJ1ÓW w warunkoro1i 1~tu 
ko~mkznep;o ,..ra7. wnłv•.v11 ;111t:',r-~o
fyków na ttt mlkrn'11rt!:tn11.my. 

Mitija Ribicic przewodniczącym 
Prezyłlium KC ZKJ 

We wtorek zakończył 4-dniowe 
obrady XII Zjazd Związku Komu
nistów Jugosławii. Uczestniczyło w 
nim przeszło 1.5 tys. delegatów, 
zaproszeni goście I delegacje za, 
graniczne z ok. 120 krajów. Pol
skiej delegacji przewodniczył 
członek Biura Politycznego, ~ekre
terz KC PZPR Kazimierz Barci, 
kowski. 

Zjazd przeanalizował &ytuację 
polityczną i ekonomiczną kraju, 
wytyczył drogi działania ZKJ na 
najbliższe lata, zatwierdził skład 
władz partyjnych. Najważniejszym 
dokumentem zjazdu jest niewąt
pliwie uchwała, która w toku po
wszechnej f artyjnej debaty przed
zjazdowej w czasie obrad zosta
ła znacznie zmodyfikowana w po
równaniu z pierwotną wersją. 
Uchwała skład11 się z dwóch czę

ki. „Rola i zadania ZKJ w wal
ee o rozwój Hmorządnosci socjali
stycznej oraz o materialny i spo
łeczny rozwój kraju" oraz „Zwią-
zek Komunistów Jugosławii w 
walce o pokój, równoprawną 
współpracę międzynarodową i so
cjalizm". Łącznie zawiera około 
100 stron. 
Według powszechnie wyrażanej 

opinii, XII Zjazd ZKJ zapisze się 

w historl!, jako wydarzenie wiel
kiej wagi dla prizyszłości SFRJ i 
jej obywatel!. 

• 
Na pierwszym posiedzeniu Ko· 

mitetu Centralnego ZKJ dokona
no wyboru nowego przewodniczą, 
cego Prezydium KC. Zpstał nim 
Mitija Ribicic ze Słowenii. 

100 śmiertelnycl1 
ofiar upałów 

w południowej Europie 
Napływające z Sahary gorace 

powietrze spowodowało niezwykłe 
upały w południowej Europie, co 
z kolei pociągn!;ło za sobą około 
100 ofiar śmiertelnych w ciągu 
ostatnich czterech dni. W Turcji 
upał spowodował śmierć 4 osób, 
w Grecji - ponad 50, we Wło, 
szech - 37 osób. 

Wraz z wystąpieniem upałów na 
terenie Włoch zanotowano wielkie 
pożary lasów. 

„LAT0-82" 
Wczoraj w ziedzibie KL PZPR 

odbyła się konferE'ncja prasowa 
organizatorów wakacyjnP!W wypo
czynku dla dzieci i młod7.ieiy , na 
której przedstawiono informacje 
nt. realizacji tegorocznej akcji „La
to-82". 

W tym roku na kolonie I obo, 
zy wyjedzie łącznie 65 tys. dzieci 
i młodzieży szkolnej, z woj. łódz, 
kiego. Jest to nieco mniej, niż w 
roku ubiegłym. Wynika to . ze 
zmniejszenia limitów na kolomach 
zakładowych oraz ~1<:rórenia okre
su wakacyjnego. Il tys. osób wy
jedzie na obozy organizowane 
przez ZHP. 5 tys. - ZSMP, 1~00 
- OHP. 300 - ZMW. 4.5 tys. dzie
ci wyjedzie na tzw. kolonie zdro, 
wotne, zaś 4 tys. znajdzie miej
sca na półkoloniach. 400 miejsca
mi dysponuje ośrodek wycieczko
wy dla dzieci wiejskich. Ponadto 
zakończono organlz.ację ponad 20 
dziecińców wiejskich na okres let
nich prac polowych. 

W tym roku także wojsko sp~e
zentowało 80 bezpłatnych m1eJsC 
na koloniach dla dzieci robotników 
z · czterech łódzkich zakładów: 
„1 Maja", „Obrońców }'okoju", 

Próchnika" I „Pamotexu . 
" z pomoćą pospieszyły te~ współ
pracujące z Łodzią ośrodki z brat
n ich krajów socjalistycznych. ofe
rując zaproszenia na wakacje dla 

łódzkich dzieci, w tym: Iwanowo 
- 20 miejsc, Karl,Marx-Stadt -
225 i Csongrad - 25 miejsc. 

(n) 

Włoska 
kradzież stulecia 

W jednym z banków mediolań
skich dokonano w poniedziałek po 
południu kradzieży stulecia. Wła
mywacze skradli ze skarbu ban
kowego 4,8 miliarda lirów, czyli 
około 3.5 miliona dolarów. 

Suma ta nie jest hyc może za, 
wrotna w porównaniu z zawarto, 
ścią nie okradzionych jesz:cze sej, 
fów bankowych we Włoszech na
tomiast zastanawia. w jaki sposób 
włamywacze zdołali uporać się z 
zabraniem tak wielkiej ilości 
banknotów. 

Policja prowadzi iniensywne 
śledztwo i, jak na razie, zatrzy
mała jednego z kasjerów banko
wych. Wydaje się, że zaopatrzył 
on zainteresowanych w kartę 
magnetyczną, która umożliwiła im 
łatwe pokonanie zabezpieczen 
skarbca. 

KRONIKA WYPADKÓW 
• O godz. 10.so w Andrzejewie na 

< krz:1żowan lu ul. Rokic ińskiej i 
Przedszkolnej kiero..,vca „Fiata 125p'' 
~lirosław s stracił pa:.owan ie nad 
1< 1 e r o·wn icą , zjechał na lewa stronę 
Jezdni i potrąr ił Ma r·ie M Piesza 
doznała otwarteS(-0 złamania nogt I 
pr;ebywa w Szpitalu Woj, w Zgie
rzu, 

• O godz. 14.~ w Łodzi na 
slc rzyżo \ •an iu ul. Bratysławskiej I 

róblewskle;,o rowerzvs1 s Artur B. 
urle rzył " t y ł autobusu. Rowerzy. 
sta doznał ogólnych obr a teń c iała 
I 1>rztbywa w Szpitalu im. S<>nen
be:·ga. 

e o god%. 21 .40 pr'ty skrizyż.owa
niu ul {arato1\.5kiej i Obyw2t!l
sk ;ej solenizant P i-0tr 'B. jadący mo
mcyklem potrącił przy pn.yśtanku 

autobu•ov„ym BToni~ław11 M. 
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DLA ZDROW'EGO ROZSĄDKU 
OID18.wia K dr Józefem Pencem 

81>0łee no-GospodarcaeJ Instytnb1 Nauk 
1 Zakł&du Polityki 
Polityczny~h 't!L 

- Jednym 11 warunków powodze
nia reformy jest stworzenie syste
mu motywacyjnego wyzwalającego 
chęć do jakościowo lepszej, efek
tywniejszej pracy. Jak z punktu 
widzenia ekonomisty specjalizują
cego ~ię w zagadnieniach ergono· 
mii, piszącego o problemach czło
wieka w procesie pracy ocenia pan 
ten aspekt reformy? 

J. P.: - Jeżeli chcemy stworzyć 
możliwie najlepsze warunki dla 
powodzenia reformy, to przede 
wszystkim musimy dążyć do do
skonalenia jej systemu motywacyj
nego. System motywacji to siła 
napędowa reformy, jej serce. Od 
tego jak ten system zostanie skon
struowany, zrozumiany przez od
biorców i wprowadzony do prak
tyki gospodarczej zależeć będą po
stawy ludzi, intensywność działa
nia i jakość ich pracy. Bez polep
szenia dyscypliny i jakości pracy 
nie jesteśmy w stanie w ogóle 
wyjść z lcryzysu. 

- Jakkolwiek trudno przesądzić, 
jak skonstruowany będzie system 
motywacyjny, który wejdzie w ży
cie w początkach przyszłego roku, 
możemy chyba w formie postulo· 
wanej sformułować, oczekiwania, 
które winien on spełniać? 

J. P.: - System motywacyjny re
formy gospodarczej opiera się 
na dwóch podstawowych przesłan
kach. Pierwsza to wzrost udziału 
załóg w efektach przedsiębiorstwa, 
uzależnienie płac i nagród od wy
gospodarowanego zysku. Przy czym 
o podziale tego zysku decydować 
będą same załogi. samorząd pra
cowniczy. Druga przesłanka - to 
wzrost udziału ludzi pracy w za
rządzaniu przedsiębiorstwem. W 
reformie zbyt jednostronnie ujmuje 
się doskonalenie systemu płacowe
go. Sam ten system nie wsparty 
innymi działaniami związanymi z 
doskonaleniem całego systemu pra
cy, jej warunków, treści i stosun
ków jest niepełny. Jego działanie 
motywacyjne jest ograniczone 
Przez całe lata usiłowaliśmy do
skonalić system płac, odrywając 
przy tym poziom płac od wydaj
ności. To stwarzało wśród zalóg 
wrażenie, że wzrost płac nie zale
ży od nich samych, od przedsię
biorstw lecz leży w gestii rządu. 
Dziś trzeba inaczej widzieć czło
wieka w procesie pracy, nie tylko 
w aspekcie jego zainteresowań ma
terialnych. lecz także w aspekcie 
bardziC"j humanistycznym. tzn. ja
ko por!miot działania. 

- Możemy sie wszak spoclziewać 
argum!'ntu ie nie można sobie na 
to w tej chwili pozwolić? 

J. P.: - Odwrotnie, jest to wręcz 
niezbędne. Nie można systemu mo
tywacji ludzkich działań sprowa
dzać jedynie do kreowania wyso
kich płac. Przez wiele lat stoso
walismy bodżce agresywne (np. po
zyskiwanie przy pomocy wysokich 
płac ludzi do priorytetowych bu
dów) i okazało się, że te bodźce 
były bezfunkcyjne. nie powodowa
ły podniesienia jakości i wydaj
ności pracy dyscypliny ani jej kul
tury. lecz wzmagały spiralę fluk
tuacji zasobów pracy, a więc dą
żenie do awansu płacowego droga 
zmiany miej~ca pracy. To prowa
dziło do zubożenia motywacji ludz
kich działań. a nawet do ruiny 
morale pracy. 

- Pojawia się jednak problem 
sy~nalizowany przez kierownictwa 
zakładów, że opłaca się podnosić 
wydajność. a tym samym płace' do 
pewnej granicy. Wyżej już nie, bo 
zaczyna działać system podatków 
i odpisi>W. Ta sprawa wymaga 
chyba korekt? 

J P.: - I to zasadniczych. Twór
cy reformy nie dopracowali chyba 
tych zało7eń, jako że oprocentowa
nie płac na rzecz funduszu akty 
wizacji zawodowej nie mobilizuje 
właściwie do racjonalizacji struk
tur zatrudnienia. a raczej skłania 
do utrzymania istniejącego stanu 
To bowiem oozwala uniknąć odpro
wadzenia funduszu na rzecz akty
wizacji zawodowej. Po drugie 
wzrost wyda iności powodować bę
dzie wzrost płac akordowych. w 
związku z tym i wzrost płac prze
ciętnych - a to znów pociąga za 
sobą koniecznośe odpisu na wspom
niany fundusz. Tak skonstruowany 
system nie będzie wymuszać wy
sokiego wzrostu wydajności. A 
przecież powinno być odwrotnie. 

- Co zatem trzeha by zmienić? 
J. P.: - l'rzeba by co najmniej 

stworzyć dwuczvnnikową formute 
motywacji nzależnionei od zysku i 
od orodukcji czystej. Tak propo
nu ią niektórzy ekonomiści. No i 
należałobv zmniejszyć. albo w ogó
le zrezygnować z tego opodatko
wania. a także umożliwić jego 

Po kilkuletnich oczekiwaniach. 
pochodzący z początku ubieglego 
wieku .. dom tkaczv" w Pabiani
cach znalazł wreszcie g.1~podarza. 
Przejęła go Miejska Stacja Sani
tarno- Epidemiologiczna. która urzą 
dzi w tym najstarszym budynku 
Pabianic pierwsze w miejskim 
województwie łódzkim i jedno z 
nielicznych w kraju muzeum hi-
1ieny. 

Jak inform·uje dyrektor pa
b ianickiego „Sanepidu" lek. med. 

zmniejszenie o procent wzrostu wy
dajności pracy. Bez sensownego 
związania płac z wydajnością nie 
będziemy w stanie uzdrowić syste
mu motywacyjnego przedsiębior
stwa, ani zlikwidować nawisu in
flacyjnego Dławienie popytu po
przez cenę nie jest przecież naj
skuteczniejszą formą wypełniania 
luki inflacyjnej. Bez strumienia 
produktów na rynek spada siła na
bywcza pieniądza, rosną koszty 
utrzymania, wytraca się tzw. fun
dusz swobodnej decyzji. W efekcie 
powoduje to osłabienie motywacyj
nej funkcji płac. Dalszy wzrost 
płac może się okazać nieskuteczny. 

- Mówiąc o motywacjach nie 
możemy chyha pomijać mobilizują
cego znaczeni& samorządności? 

J. P.: - Możliwość udziału w 
zarządzaniu ma duży ładunek mo
tywacyjny. ale problemu nie mo
żna sprowadzać do zasady, że je
śli zapewni się człowiekowi możli
wość współdecydowania, to on z 
tego skorzysta, że zechce i potrafi 
decydować. Trzeba przyznać, i.e 
przez całe lata warunki w jakich 
pracowały załogi i przedsiębior
stwa nie skłaniały do otwarcia na 
innowacje, na zmiany. Ludzie byli 
często przyzwyczajeni do bałaganu 
w pracy, do złej organizacji, a na
wet marnotrawstwa. 

- Nie znaczy to przeeleł, łe nie 
należy stwarzali takiej moiliwości? 

J. P.: - Naturalnie. Wszędzie 
poszerza się procesy partycypacji; 
na zachodzie Europy także. W kra
jach kapitalistycznych te procesy 
są silnie eksponowane w ramach 
tzw. doskonalenia stosunków prze
mysłowych. Oto np. w jednym z 
zakładów koncernu General Motors 
Corporation, w którym sami ro
botnicy zaczęli decydować o pro
dukcji, o zarządzaniu - z najgor
szych w branży stał się on naj
lepszym. Zgodnie z zasadą, że czło
wiek najlepiej pracuje, gdy sam 
planuje swoją działalność i decy
duje o wykonaniu zadania. Dlate· 
go wydaje się, że gdyby te głębo
kie treści motywacyjne udało się 
wydobyć, gdyby ludzie mogli i 
chcieli poczuć się w pełni współ
gospodarzami, stanowiłoby to dużą 
siłę motywacyjną do pracy. Pro
blem więc w tym na ile ludzie 
zechcą przekształcić te możliwości 
w konkretne działania. To zależy 
od postaw ich samych i klimatu, 
jaki stwarza się wokół tych spraw. 

- Cała koncepcja systemu funk
cjonowania zreformowanej gospo
darki zo~tała oparta na modelu sa
morządowym, tymczasem nie tylko 
na szczeblu zakła1lów, ale i „wyżej" 
pojawiają się tęsknoty za prze
kształceniem reformy samorządo
wej w menedżerską. Czy możemy 
zapominać o istotnym motywacyj
nym znaczeniu samorządności"? \V 
niej wielu praktyków upatruje po
tencjalny impuls „ruszenia" gospo
darki, utrwalonych jej struktur. 

J. P.: - Taka „wolta" byłaby 
błędem nie do wybaczenia. W ten 
sposób nie tylko wypaczylibyśmy 
założenia reformy, ale wręcz prze
kreślili szansę jej urzeczywistnienia: 
jej podstawową ideę ,.... włączenie 
ludzi do rekonstrukcji technologicz
no-organizacyjnej gospodarki. Wa
runkiem powodzenia reformy jest 
uspołecznienie procesu jej wpro
wadzania, by jak najszersze rzesze 
ludzi pracy ją akceptowały, by to 
była ICH reforma. Chodzi o to, 
by ludzie nie tylko akceptowali 
zmiany. ale się ich domagali i je 
wprowadzali. 

- Wielu praktyków przemysłu 
widzi poważne zagrożenie reformy 
ze strony różnych ogniw admini
stracji centralnej. Trudno Jej za
pomnieć system dyrektywm:v. prze
konać się do nowych metod my
ślenia. Przykładem obrony mogą 
być zrzeszenia będące kryptozje
dnoczeniami. 

J. P.: - Doskonalenie struktu
ry zatrudnienia to kwestia niezwy
kle ważna. I to nie tylko w skali 
przedsiębiorstwa, lecz całej gospo
darki. Tworzenie zrzeszeń w ukła
dzie poziomym - takie same 
przedsiębiorstwa, tej samej branży 
- prowadzić może do kartelizacji 
gospodarki, nie rokuje większych 
szans na jej uzdrowi~nie. Trzeba 
by sięgnąć też do 'administracji 
centralnej i likwidować - jak za
kładano liczbę ministerstw, 
zwłaszcza przemysłowych. Dokonać 
komasacji tak by te mniej liczeb
ne ministerstwa miały większy za
sób informacji i większą siłę eko
nomiczną. by ich działanie nie by
ło rozdrabniane na N czynników 
by nie następowało zbyt silne roz
członkowanie decyzji. Bowiem mo
że się stać, że granice resortów 
będą granicami w myśleniu. Nale
z11Joby więc dążyć do modelu. w 
któ1·ym z jednej strony mielibyśmy 

IDGIENY 

silne przedsiębiorstwa, a z drugiej 
silną władzę centralną. Do tego 
jednak potrzebne jest stcsowanie 
zdrowych reguł gry w polityce ka
drowej. Płacić za rzetelną pracę i 
przydatność, za. uczciwość, a nie 
formalne kwalifikacje, czy też zna
jomo:':ci, koneksje, układy. 

- Mądra konsekwencja wprowa
dzania ekonomicznych reguł wyda
je się nieodzowna dla. powodzenia 
reformy„. 

J, P.: - Trudno oddzielać prze
słanki społec_zne od wymogów eko
nomicznych. Jeżeli chcemy, żeby 
reforma „zagrała", to mu&imy ją 
oprzeć o rzetelne podstawy eko
nomiczne, ale nie wolno nam gu
bić człowieka. W .reformie traktu
je się go jako czynnik produkcji, a 
nie jako podmi"t Za mało się mó
wi o humanizacji pracy, o służbach 
pracowniczych, o ochronie pracy. 
Nie można wyłącznie eksponować 
przesłanek ekonomicznej racjonal
ności gospodarowania, ale brać 
również pod uwagę jej społeczne 
koszty. Można np. podnieść normy, 
nie dbać 9. warunki pracy i dzięki 
temu uzyskiwać dodatkowe oszczę
dności. W efekcie mogą to być 
jednak nie dodatkowe oszczędno
ści, lecz wielkie straty społeczne. 
Możemy osłabić, a nawet „wyni
szczyć" czynnik ludzki. Podobnie 
możemy zniszczyć przyrodę oszczę· 
dzając nakłady na jej ochronę. Na 
te sprawy trzeba więc patrzeć dłu
gofalowo. 

- To, o czym pan mówi ło na 
pewno ważne warunki powodzenia 
reformy. Jest Ich zapewne więcej„. 

J. P.: - Oczywiście. Są wzajem
nie uwarunkowane i stanowią sca
lony układ. Istotną kwestią jest 
np. organizacja pracy. Szacuje się 
że gdyby w 1979 r. udoskonalić or
ganizację można by społeczną wy
dajność pracy podnieść o 20-30 
proc. Równie ważne jest zasilenie 
materiałowe i energetyczne, jako 
jeden z warunków efektywności. 
Jego brek to przecież praprzyczy. 
na strat czasu, przestojów, drogich 
maszyn, całych zakładów. Warun
kiem powodzenia reformy jest 
również prawdziwy 1 y s t e m cen. 
W tej chwili go nie ma. Proporcje 
między cenami są zbyt dowolne. 
nie oparte na zdrowym rozsądki! 
i zasadach ekonomii. To co mam , 
to jest bałagan cenowy. Samo pod
noszenie cen to za mało. Nie mo
żemy się zadowolić tym, żeby nie
którzy z naszych ekonomistów 
wznosili się na szczyty swych mo
żliwości intelektualnych, a nasze 
ceny wznosiły się ku gwiazdom.„ 
Nie można dopuścić, żeby wyłącz
nie społeczeństwo płaciło za wpro
wadzane zmiany. Godząc się na 
koszty reformy, oczekuje ono ich 
minimalizowania.„ 

Rozmawiała I 

AGNIESZKA OSTAPOWICZ 

Od pamiętnej katastrofy budo
wlanej na Retkini, kiedy w ciągu 
kilku chwil blok dwudziesty przy 
ul. ł'lorecistów przestał być domem 
dla 66 rodzin, minęło prawie pół 
roku. Daty tej 22 stycznia 1982 ro
ku - wiele osób nie zapomni do 
końca życia. Była to największa 
katastrofa budowlana w Polsce w 
budownictwie wielkopłytowym. 

Nie będziemy tu przytaczać zna
nych już faktów i podjętych wów
czas działań. Sprawa była głośna 
na cały kraj i wiele o niej pisano. 
Więcej jeszcze mówiono. Interesuje 
nas: - co dalej. 

Natychmiast po katastrofie, o
prócz oczywiście władz, zjawili się 
z własnej woli na budowie liczni 
fachowcy. Tak się składa, że spot
kali się tam w pierwszych godzi
nach ci, którzy do tej pory pracują 
w kilku zespołach ratujących ten 
obiekt. Decyzja, co dalej robić nie 
była prosta. Zadawano sobie pyta
nie: jak to się dzieje, że reszta 
budynku się jeszcze trzyma? Pyta
nie to było zupełnie uzasadnione, 
bo przypominamy - wybuch miał 
miejsce w dolnych kondygnacjach 
i wskutek niego wyleciały, albo 
uległy dużym uszkodzeniom 4 dol
ne kondygnacje w jednej klatce 
(dom jest dwuklatkowy). Trudno· 
było podjąć decyzję, co dalej? Czy 
należało. jak to napisali w dzien
niku budowy przedstawiciele In
stytutu Techniki Budowlanej z 
Warszawy: „nie spieszyć się z pro
wadzeniem robót wzmacniających 
ze względu na to, że czas zwery
fikuje bezpieczeństwo istniejącego 
stanu konstrukcji". Oznaczałoby to 
pozostawienie budynku własnemu 

Mieczysław Bańkowskl, w mu- losowi i takiemuż losowi całego 
zeum poza stałą ekspozycją orga- ludzkiego dobytku znajdującego się 
nizowane także będą odczyty pro- w mieszkaniach. Oznaczałoby to 
pagujące oświatę sanitarną oraz także konieczność znalezienia od
wyświetlane filmy poświęcone tej powiedzi na pytanie: w jaki sposób 
tematyce. Ich projekcje odbywać rozebrać taki dom? Tego absolut
się będą w muzealnym kinie let- nie nikt w Polsce nie wie. Nie 1ą
nim,. jakie jest w trakcie urzą- dzimy by jPd,nak brak odpowiedzi 
dzama. na pytanie jak rozebrnć. wpłynęło 

„Sanepid" czyni starania, by mu- na dcn·zię łódzkich fachowców i 
~eum otworzyło s"."oje podwoje,. '."-'"'.lz. · ·któiych to rle~yzja 7a-
Jeazcze w roku b1ezącym. b1'7tr'a!a jak wiadomo: odbudo-

N. NOW. ::r "! 

I 
nformacja dla wielu była 
zaskakująca: „17 łódzkich 
przedsiębiorstw to kandy
daci na bankrutów". Wśród 

nich znalazła się, jak doniósł 25 
maja „Głos Robotniczy" Fabryka 
Szlifierek „Ponar-Łódż". Kierow
nictwo przedsiębiorstwa jednak -
co podała gazeta - wytłumaczy
ło, kto ciągnie je do tyłu i przy
sparza finansowych kłopotów. Tym 
winowajcą z długami okazał się 
Zakład Odlewniczy w Koluszkach. 
Formalnie jeszcze do fabryki na
leżący, chociaż obie strony są co 
do tego zgodne, iż lepiej będzie, 
gdy „Koluszki" uzyskają samo
dzielność. 

Niektóre załogi potencjalnych 
bankrutów zdziwiła i zaskoczyła 
możliwość plajty. Dyrelctor Łódz
kiej Fabryki Mebli, skarżył się 
nawet dziennikarzowi „Sztandaru 
Młodych", jakie zdenerwo>".ai;iie 
spowodowała wśród pracowmkow 
ta wiadomość, ile zrobiła niepo
trzebnego zamieszania. 

Inaczej jest w przypadku Za
kładu Odlewniczego w Kolusz
kach. Tutejsza załoga nie była za
skoczona wiadomością, że ich 
przedsiębiorstwo ponosi finansowe 
straty. Tak się bowiem złożyło, że 
zakład jest deficytowy „od uro
dzenia". 

TROCHĘ HISTORII ... 

• 
nie na obrabiarki, odpadło wielu 
zagranicznych klientów. Odlewnię 
projektowano głównie z myślą o 
wykonaniu odlewów do obrabia
rek prostych, o dużych gabary
tach, tymczasem zrodziło się zapo
ti:.zebowanie na urządzenia mniej· 
sze i to sterowane numerycznie 
Ponadto na Zachodzie rozpoczęła 
się recesja, ogromnie rosnąć po
częły koszty materiałów. A zakład 
musiał zarówno kupować za dewi
zy materiały, jak i części do ma
szyn. Tak został niestety zaprojek
towany. 

Do tych wszystkich kłopotów 
doszły jeszcze problemy ludzkie. 
Zbudowano bowiem odlewnię w 
terenie bez przemysłowych trady
cji. 
Zakład w Koluszkach od począt

ku swego istnienia deficytowy, 
był utrzymywany przez Zjedno
czenie Przemysłu Obrabiarkowego, 
na którego potrzeby w założeniach 
miał produkować. Tylko w ub. 
roku dotacje dla odlewni wynio
sły ok. 290 mln zł. Jednak po roz
wiązaniu zjednoczenia cały ciężar 

Bankrut 
od 

urodzenia 

Przybysza zdziwić jednak może . 
możliwość plajty „Koluszek", 
zwłaszcza gdy rzuci okiem na o
kazałe, nowe budynki. Zakład z I 
pewnością bowiem należy do naj
ładniejszych i najbardziej nowo
czesnych w mieście i z zewnątrz j 
by najmniej na potencjalnego ban- I 
kruta nie wygląda. i 

Dyrektor JERZY KUSMIERSKI utrzymania przynoszącego straty 
niechętnie wraca do przeszłości. przedsiębiorstwa spadł na FSz. 
Tyle już bowiem na ten temat „Ponar-Jotes", pogarszając w ten 
powiedziano. Trudno, zrobiono błę· sposób jej finansowe wyniki. Czyż 
dy - mówi, ale cóż d:r.i.~ da roz- można się więc dziwić, że samo
dzieranie szat. Trzeba myśleć o dzielne i samofinansujące się w 
jutrze ł działać. nowym systemie ekonomicznym 

Przypomnijmy jednak krótko przedsiębiorstwo, wystąpiło do Mi-
fakty. Odlewnia była budowana nisterstwa Hutnictwa i Przemysłu 
przez Fabrykę Szlifierek „Ponar- Maszynowego o odłączenie od sie
·Łódź". Miała być jednak zakla- 1 bie tego kłopotliwego balastu? 
dem służącym całej obrabiarko
wej branży. W sprawie inwesty
c ji i jej finansowania Rada Mi

NIE ZAŁAMUJĄC RĄK 

nistrów podjęła w 1972 r. specjał- W Koluszkach jednak twierdzą, 
ną uchwałę. Kredyt zaciagnic;ty I że choć sytuacja odlewni jest 
na tę budowę wyniósł 3 mld 500 trudna, istnieje możliwosć wybr
mln zł, w tym 138 mln zł dew. nięcia z kłopotów. 
Zakładano, że docelowo produko- - Podstawę naszej koncepcjl do· 
wać się tli' będzie 4.5 tys. ton od- prowadzenia do rentowności przed
lewów o wartości 993 mln zł przy siębiorstwa - mówi dyr. J. KUS
koszcie 880 mln zł - 113 mln wy- MIERSIU - stanowi ustabilizowa
nosić więe miała w założeniach nie asortymentu produkcji, wy
dodatkowa akumulacja finansowa. dłużenie serii I stworzenie sta· 
Dodajmy jeszcze, że odlevrnia była łych powiązań kooperacyjnych. To 
budowana ,.pod klucz" przez ame- sprzyjać będzie obniżeniu pono
rykańską firmę .„Swindell-D~ess- szonych przez nas kosztów, które 
ler", która na jej prowadzenie z uwagi na niezamortyzowane u-
wygrała przetarg. rządzenia, są bardzo wysokie. 

ZAŁOŻENIA I RZECZYWTSTOSC 
Od początku jednak, to znaczy 

od roku 1976, gdy to zakład ru
szył, nękać go zaczęły rozmaite 
kłopoty. Budowa nie została u
kończona w terminie. Były trud
ności z maszynami. Nie mogła też 
osiągnąć pełnych zdolno§ci pro
dukcyjnych. W czasie, który mi
nął od podjęcia decyzji o rozpo
częciu tej inwestycji do jej ukoń
czenia zmieniło się zapotrzebowa-

Będąc zakładem Zjednoczenia 
Przemysłu Obrabiarkowego plano
waliśmy produkcję pod potrzeby 
branży. Nie w pełni jednak wy
korzystać dziś ona może nasze 
moce. Jako zaklad w przyszłości 
samodzfolny (choć ostateczne de· 
cyzje tu jeszcze nie zapadły) bę
dziemy w całym przemyśle ma
szynowym szukać korzystnych dla 
siebie klientów. Obok dostarcza
nia odlewów do szlifierek, toka
rek, frezarek, chcemy wejść w 

• • 
kooperację s Hutą „Stalowa. Wo· 
la" i FSC w Starachowicach. Szu
kać zamówień będziemy także w 
Związku Radzieckim. Mamy am• 
bicję nie tylko wyjść ie deficytu 
i zarobić na siebie, ale staó się 
inwestycją potrzebną. Stąd zain
teresowanie „Stalową Wolą" -
eksporterem I „Starachowicami", 
których produkcja znalazła się w 
programie operacyjnym. 

DZIECKO EPOKI 

„Kolusz.ki" to typowe dziecko 
epoki. Na inwestycji zaciążyło 
wiele błędów tak często popełnia
nych przy okazji projektowania 
i budowania nowych zakładów w 
latach siedemdziesiątych. Na po
czątku - brak dokładnego rozez
nania w przyszłych potrzebach 
branży, której miała ona służyć, 
nieprzeprowadzenie w tym za
kresie szerszych prognostycznych 
badait, uwzględniających możli
wości eksportowe w tej dziedzi
nie. Tak więc zbudowano wielki 
zakład pod progiram, który po 'Pro
stu zmieniło życie i nowe wa· 
run ki. 

Poza tym swlązano lię s łm· 
portem materiałów i części za
miennych do maszyn l to w sy
tuacji, gdy ceny tych:!:e tak ogro
mnie zaczęły rosnąć. Dziś załoga 
musi myśleć, jak to wszystko 
,.odkręcić". Na „pierwszy ogień" 
poszła więc sprawa obniżki kosz
tów materiałowych. Podjęto współ
pracę z Instytutem Chemii Prze
mysłowej w Warszawie" oraz In
stytutem Odlewnictwa w Krako
wie. Dzięki niej udało się także 
5-krotnie obniżyć wkład dewizo
wy do produkcji. 

„Koluszki" zaproponowały też 
współpracę zakładom w Trzebini. 
Chodzi o wykorzystanie rezerwy 
płynnego metalu - jaka istnieje 
w odlewni. do produkcji śrutu. 
Można w ten sposób ! samemu za
robić l wyeliminował? kosztowny 
imnort. 
Przedsiębiorstwo jednak gnębią 

długi. - Na dziś - mówi · dyr. 
J. Kuśmierski - do spłacenia ma-
4llY jeszcze wraz z odsetkami 1 
mld 663 mln zł. Udało nam się 
już uzyskać zgodę na niespłacanie 
776 mln zł kredytu, które odda
wać mieliśmy z zysku. Pozostało 
nam jednak do płacenia ponad 500 
mln zł z amortyzacji, \\1ówczas 
;iednak nie będziemy mieli fun
duszy na rozwój I modernizację. 
A modernizac.ia niektórych urzą
dzeń jest dla nas nieodzowna, by 
przystosować produkcję do wystę
nujących ohecnie potrzeb. Dlatego 
tez zwróciliśmy się do banku. by 
umożliwił nam przesuniecie snła
ty tego kredytu na okres po 1985 
roku. 

- Zakład można i trzeba wy
prowadzić na prosta - słyszę w 
Koluszkach. - Jeśli już został 
zbudowany, wydano na niego p ie
niądze, musi przynosić krajowi 
pożytek. nie straty, Nawet moż
liwość bankructwa, które odlew
nia ma już niejako wpisane w 
swój rodowód nikogo nie zniechę
ca. Z pewnością więc warto po
móc „Koluszkom", wyrównać ich 
straty z innymi przedsiębiorstwa
mi I dać załodze szansę pokazania 
co potraf!. 

EWA ŁUKASZEW!C'Z 

Przedstawmy ludzi, którzy tę de- nano jak wiadomo, bez szwanku. na Retkinl stanowi wydarzenie wy
cyzję podjęli. Z jednym wyjątkiem Drugi - zabezpieczyć i odgruzować jątkowe w historii polskiego bu
są oni zatrudnieni w Centralnym - także. A przypominamy, bo o downictwa. Natychmiast po kata
Ośrodku Studialno-Projektowyrn tym już pisano, w samych piwni- strofie, mimo trudności stanu wo
Gospodarki Mieszkaniowej „Inwe- cach było 600 ton gruzu, który jennego na placu zjawił się ze 
stprojekt" CZSBM. W skład :z:e- rozkruszono ręcznie - bez sprzę- Szczecina konstruktor - autor ca
społu wchodzą mgr inż.: STAN!· tu! Trzeci etap - odbudować kon- lego systemu, na którego podstawie 
SŁAW JANOWSKI, JANUSZ strukcje zniszczoną - budowlani dom wzniesiono, a przypominamy, 
FREY i ZENON IGNATOWSKI - mają prawie poza sobą. Kończy się - system ten powstał w Szczeci
projektujący a jednocześnie kieru- etap czwarty - wzmacnianie · usz- nie. I trzeba przyznać, jego uwagi 
jący odbudową domu i reprezentu- kodzonych konstrukcji. bardzo pomogły. Ogromne na po
jący naukę - prof. JERZY SU- - Przed 22 lipca - mówi kie- czątku zainteresowanie, ostatnio 
LOCKI z PŁ. Działa jednocześnie rownik - rozbierzemy podpory. jednak osłabło. Autorzy projektu 
drugi zespół kierujący pracami re- Zamówiliśmy już sprzęt odpowie- rekonstrukcji ubolewają nad tym, 
montowymi mieszkań kierowany dni w ŁPGMB. bo ta budowa mogłaby być dosko
przez inż. ANDRZEJA ŁATECKIE- Inż. Janowski obawia 1lę tego. nałym poligonem doświadczalnym, 
GO. Zespół - ten pierwszy - pra- To będzie ostatni trudny decyclu- ważnym nie tylko dla nich, ale 
cował przez pierwsze tygodnie jący o powodzeniu sprawy mo- dla wielu polskich budowlanych. 
nonstop przez całą dobę. ment. . Nie wiadomo bowiem, co czeka 

- Bo nawet gdybyśmy sobie mo- Oto co jeszcze pozostało do zro- naszą wielką płytę, okres jej mło-
gli pozwolić na sen to byśmy nie hienia na tej nietypowej budowie: dości mija i nadmiar wiedzy na 
zasnc:li. połowa prac przy wzmocnieniu temat jej ewentualnego zachowa-

Kierownik placu odbudowy, Z. szybu windowego, wykonanie ele- nia się nikomu nie powinien za-
Ignatowski: - Nie złamał mnie ten wacji na wymienionych elemen- szkodzić. Owszem instytucja, któ-
tragiczny widok, nie złamały mnie tach, pokrycie dachu. ra ich zatrudnia zamierza wydać 
wstrząsy, ale podłamywały mnie Brygady Zakładu Remontowo- publikacje na ten temat. Ale co 
opinie mądrych ludzi, inżynierów, Budowlanego RSM „Polesie" zaczę- innego poczytać, co innego dotknąć 
których wiedzę zawsze szanowa- ly już działać w mieszkaniach tam t zobaczyć ... 
łcm: „Zenon, Jlaj sobie spokój, to gdzie jest to możliwe. Główny wy- Robota posuwa się, mimo oczy
się zawali lada dzień''. Podłamała konawca odbudowy bloku - LKB wiście kłopotów materiałowych, 
mnie postawa dwóch, trzech mi- „Zachód" zaczyna zakładać insta- które nawet tej budowie nie są 
strzów, z którymi pracowałem od lacje i doprowadzać mieszkanie do obce. Ludzie gonią jak nigdzie. Nie 
lat - ludzi starszych, którzy po- stanu używalności. Do koi1ca sier- popędzani. 
hyli dwa - trzy dni na placu I pnia powinno sie zakończyć całość Jak będą się za kilka tygodni 
odeszli, zrezygnowali. Słabsze, bo wzmocnień. Nie chcąc tutaj wikłać czuli ci, którzy inspirowali odbu
starsze nerwy„. Po kilku dniach - się w techniczne szczegóły nadmie- dowę do tej pory żyjący tylko ner
zakazalem pracy w nocy, ze wzglc:· nimy tylko krótko. że rzecz cole- wami? Psychologicznie podziałał na 
du ·na bezpieczef1stwo. Tak, ie w ga na wzmocnieniu konstrukcyJ- nich dobrze - jak na wszystkich 
dzi!'ń praca, w nory jej przygoto- nych ścian stalą i betonem. W wy- wokół - moment, w którym posta
wywanle. Trzeba jeclnak koniccz- niku tego mieszkania w odratowa- wiono pierwsze podpory pod ruinę. 
nie wymienić tych, którzy praco- nym bloku będą po prostu krótsze Czekają teraz na ten drugi moment 
wali nic licząc się z niczym, & o 10 centymetrów, bo ściany - - usunięcia tych podpór ... Ale jak 
mianowicie: brygady ratownicze grubsze. Oczywiście. że nie chodzi to zrobić w stosunku do podpór 
BRONISŁAWA STYSIA z „Zacho· tu o wszystkie 66 mieszkań. ale o wylanych z betonu, nie używając 
du", GRZEGORZA BANASZCZY· te, które ucierpiały od wstrząsów. trotylu? Pozostanie chyba tylko 
KA ze „Wschodu", J. MADEJA ze Oglądałam te mieszkania. Pokoje ręczne kucie.„ 
„~ródn1ieśeia'', KOZAJ<A ze wyglądają w tej chwili jak klat- Na zakończenie pytanie, które 
„Wschodu", I„ SOŁTYSUiA ki. ściany, sufit. podłogi stanowia dręczy wszystkich. Jak się to sta-
wsr>anialego oucratora dźwigu z siatkę metalową. na którą położy ło? Oficjalnego wytłumaczenia je
ŁPG!\IB zespoły geodetów - mnó· się warstwę betonu . Dom powinien szcze nie bylo. Zespół uważa jed-
stwo Judzi. być oddany do końca roku. nak. że był to wybuch gazu, któ-

Or.i wszyscy - a wymienili.\my - Zamieszkalibyście panowie w ry wskutek uszkodzenia pobliskie-
tyJko przecież ich czę:ć. a takie I tym d!lmu? go gazociągu , wędrując wzdłuż cią
ZP•pól p1·ojektujący I kierujący ale- Moi rozmówcy - obaj prowa- gów cieplnych zgromadził się w 
<'.ią realizował decyzje: urato1vać i · c1zący roboty - 1.,,t. inż. Janowski jednym z parterowych mieszkań i 
wvremontowR~ dom. I i lf."1Rlowski zamieszkaliby bez wa- piwnicy. Dalej„. wystarczyła jedna 

Pierwszy etap - zabezpieczyć. !'Rn;~. , zapałkL 
wyprowadzić lokatorów - wyko- Od1·„~10wa bloku dwudziesiego A. PONIATOWSKA 
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•• 
l.. na co dzień 

Jednym 1 celów gospodarczych I społecznych, których nigdy od ponad 30 lat nie udało się nam 
w całości osil\1111\6, jest Istnienie rynku nabywców. Zawsze natomiast istniała duża przewaga in
teresów producentów (często zmonopolizowanych) nad Interesami konsumentów. Jednym z dowodów 
na to, te 1 interesami odbiorców towarów i usług niezbyt się liczono, był fakt nieistnienia przl'Z tyle 
lał tadnej organizacji samoobrony kons.uinenckiej. Jej namiastką były złożone przewa7.nie z 
emerytów - komitety sklepowe. Żyły one prze ważnie z „przeciwnikiem" (którego miały kon
trolowa6 i krytykować) w dobrej komitywie. Tak nakazywały obustronne życiowe interesy.„ 

jak przerabianie kart gwarancyJ
nych, zmienianie dat produkcji 
(tak, jakby ten sam artykuł mógł 
być: wytworzony dwa razy ... ). 
Uzbieraliśmy cale pakiety podob
nych faktów, ale w większości na 
razie musieli~my ograniczyć się do 
indywidualnych interwencji. A 
przecież od nas takie tematy po-

}( 

ie~y pr~zes pewnej gminnej spółdzielni dowiedział się, że 
k1~rowmk zakładu usługowego został do pracy przyw rócony 
i Jeszcze ma otrzyma_c odszkodowanie za czas pozostawania 
bez pracy, natychmiast wystosował dwa pisma: doniesienie do 

prokuratury o usiłowaniu przywłaszczenia mienia spółdzielczego przez 
k1erow'.11ka oraz od"".oł.anie do. Sądu Pracy. Zaczynaly się te pirn1a 
od takich oto rozwazan: ,„„zdecydowana większosć przestępstw gos
podarczych i nadużyć finansowych polega na tym, że dokonany zo
staJ~ zgodny z obowiązującymi przepisami obieg dokumentów, na
tomiast ruch towaru niewiele ma wspólnego z dokumentacją. Typo
wym tego przykładem jest właśnie działalność kierownika zakładu 
usługowego, który chciał przywłaszczyć sobie pieniądze za drewno 
zakup10ne przez spóldzielnię". 

Na fali reform społecznych w wielu dutych ośrodkach miejskich powstały organizacje kon-
1amenckie. Ich ambitne zamierzenia miały wspierać te odcinki zaniedbali, gdzie kontrola oficjalnl\ 
okazywała się często niewystarczająca, ,.. więc: kształtowania cen, jakości towarów, systemu gwa
raneji, rekh.macjl I rękojmi, 1•rzystępności i poziomu usług. Miały sygnalizować słabości i nie
dogodności w całej sferze styków produkcji, obrotu i zaopatrzenia. Po wprowadzeniu stanu wojen
nego organizacje konsumenckie, liczące sobie jui około roku stażu, uzyskały prawo kontynuowania 
swej działalności. 

winny przejąć od razu inny 
urzędowy nadzór, taki jak PIH, 
Inspekcja Cen itp. Urząd Cen, któ
ry powinien tu zareagować jedno
znacznie (bo zjawisko dotyczy prze 
cież nie tylko Łodzi), zasłania się 
bezdusznymi przepisami MHW o 
przeszacowywaniu zapasów. Na
szym zdaniem - jeśli te stare za
rządzenia są sprzeczne z nowymi 
- należałoby je szybko zmienić. 
Czeka nas przecież jeszcze refor
ma cen i jeśli będzie funkcjono
wać taka dowolność, to Jedynym 
„chłopcem do bicia" będzie klient. 
I trzeba doprowadzić do bardziej 
moralnych stosunków formalnych 
między odbiorcą a producentem. 
Nie każdego klienta stać na pro
cesowanie się z oszukującym go 
producentem radiomagnetofonu, 
łóżeczka dziecięcego, składanej al
tanki itp. Wystąpiliśmy do Mi
nisterstwa Sprawiedliwości o przy
znanie ZOK uprawnień do wystę
powania na drodze sądowej w 
imieniu pokrzywdzonych konsu
mentów. Minęło już kilka miesię
cy, a sprawa wciąż otwarta. 

. Z tego bard~o ~ługiego pis~.a .Sąd Pracy w żaden sposób nie mógł 
się zonentowac. Jakiego własc1w1e przestępstwa dopuścił się ów kie
rowm~, ze az trzeba go było po 17 latach pracy w tej spółdzielni 
zwolmc dyscyplmarme. Po przeprowadzeniu postępowania dowodowe
go Sąd Pracy uznał, iż odwołanie spółdzielni nie zasługuje na 
uwzględnienie. Komisja odwoławcza wydała trafne rozstrzygnięcie 
kt?re .znajduje uzasadnienie w zgromadzonym materiale dowodowym'. 
Rowmez ocena tegoż materiału nie budzi wątpliwości. To tylko spół
dzielnia w swoim odwołaniu w sposób niczym nie uzasadniony su"e
rowała jakoby ~rzeczenie kon;isji odwoławczej stworzyło precede~1s, 
sankcJonuiący obieg dokumentow bez fizycznego pr:l(ejęcia zakupio
nego towaru do magazynu. 

Wobee znacznego ograniczenia 
form życia 1połecznego organizacje 
te odczuły napływ problemów, do 
których' często - jeszcze w sta
dium organizacyjnym - nie by
ły w pełni prz:ygotowane. Związek 
Obrony Konsumentów w Łodzi 
zorganizowany został w mucu 
1981 roku, a zarejestrowany w 
sierpniu. Jego przewodniczący, inż. 
MARIUSZ MŁYNARSKI, stwierdza 
dziś: 

· - Nasz związek skupił na 10-
bie niespodziewanie wielk1' uwa-

Jaja 
„tylko dla bogaczy'· 

Z filmu, który oglądały milio
ny, dowiedzieliśmy się, te jest coś 
takiego jak „pogoda dla bogaczy"" 
Tera:r. :t sygnałów naszych Czytel
ników - emerytów dowiedzieliś
my się, te Sil także jajka dla bo
gaczy. 

Dla emerytów, dla rencisty ze 

gę społeczeństwa i wywołał ocze
kiwania, które często przerastają 
nasze możliwości. Klienci - naj
częściej poszkodowani, niezadowo
leni z wyrobu lub usługi - zgła
szają do nas setki sygnałów. Gdy
by istniał rynek, z tych sygnałów 
powstawałyby opinie o towarach 
i jakości ~erwisu, a także o kon
kretnych przedsiębiorstwach, któ
re to opinie nie dawalyby ~zansy 
producentom - brakorobom, wy
twórcom byle czego. Na zasadzie 
konkurencyjności - poprzez wy
bór dokonywany przez klientów i 
badania rynku - byłoby miejsce 
tylko na dobrą jakość. Nauym pe
chem jako organizacji jest jej po
wstanie w chwili gdy rynek się 
zawalał. To nas stawia w bardzo 
skomplikowanej sytuacji, al'ł chi::ie
libyśmy ten okres upadku gospo
darczego przetrwać i nie utracić 
dobrych działaczy. 

Zjawiska, które sygnalizują nam 
klienci, wymagałyby znacznego 
aparatu do działań l oczywłscie 
wykonawców. Jesteśmy organiza
cją młodą. Nie mamy swoich la
boratoriów, biur studiów i ana
liz. Mieliśmy korzystać z pomocy 
w ekspertyzach w placówkach 
uspołecznionych, ale tera:& (samofi
nansowanie!) za każdą z takich 
usług musielibyśmy płacić. Drobne 
składki naszych członków nie po
zwalają na razie nawet na pokry
cie kosztu wynajmu lokalu. który 

nam udostępniono przy ul. 
trkowskiej 104. 

Pio-

Brak biura, które spełniałoby 
podstawowe funkcje łączności i 
obsługi koniecznych kontaktów i 
zastąpienie jego funkcji tylko do
browolnymi dyżurami aktywu 
na dluższą metę nie zaspoltoi ocze
kiwań tego ruchu. Potrzebne są 
na to pewne środki, o które zwró
ciliśmy się zarówno do p1·ezyden
t11, jak i przewodniczącego RN m. 
Łodzi. Na razie tej konkretnej po
mocy nie otrzymaliśmy. 

REDAKCJA: - Sądząc po tym, 
co wiemy, z sygnałów Czytelni· 
ków, największą waszą akcją by
ła dot!\d walka o interesy klien
tów 1>rzy zmianie cen. Wiele u
kładów towary ukrywało, prze
trzymywało, by później łatwo na 
podwyżce zarobi6. 

M. 1\1.: - Nazwaliśmy \en te
mat: „Stara produkcja - nowe 
ceny". Otrzymaliśmy tylko z sa· 
mej Lodzi ponad 300 przykładów, 
a zgłoszenia napływają nadal. 
Wśród nich były nawet towary 
z 1978 roku; dokonano wtedy 
zwyczajnej przeceny, a nie żadnej 
nowej uczciwej kalkulacji kosz· 
tów. Buble, które leżały trzy lata 
w magazynach, wepchnięto handlo· 
wi i ludziom po nowych, wysokich 
cenach. W takich sprawach orga· 
nizacja konsumencka będzie so· 
jusznikiem handlu, gdyż przemysł 
pozwolił sobie na takie „kwiatki", 

REDAKCJA: - Macie wii:e du
ło racji i niezbyt wiele wygra.
nych ba.talii". Pociechą mogą być 
sukcesy odniesione w bojach 1 pro
ducentami artykułów spożywczych 
(np. przecena starego chleba, twa
rogów, sprzedaż pieczywa i mleka 
w barach mlecznych w niedziele). 
Czy niepowodzenia was nie uła
mią? 

A 
o. jaki właściwie towar chodziło? O metr sześcienny dre;wna, 
mez~ędnego do. opalania pomiesz~z~ń zakładu usługowego. Jak 
pamiętamy, ubiegłoroczny grudzien byt dosyć mroźny. Od 
tygodni kierownik zakładu dopominał się od zarządu GS, aby 

dosta~·czoi:io drewno do rozpalan.ia w piecach. GS nie kwapiła się za
łat.wic tei zdawałoby się prosteJ sprawy, tłumacząc się „trudnosc!ami 
obiektywnymi". Wówczas kierownik zaproponował zarządowi, aby 
wyra~o;io z_godę na kupno di'ewna a: prywatnego lasu jednego z pra
cowmkow . tego. zakładu:, Zarząd zgodę wyraził. Sporządzono umowę, 
zobow1ązuiąc się zapłacie 1600 zł za dostarczenie l m sześc. drewna. 
Wystawiono rachunek, w dwa dni później dowód „Pz" na przyjęcie 
drewna do magazynu. Tymczasem obfite opady śniegu uniemożliwiły 
pracownikowi dostarczenie drewna. Toteż i pieniędzy z kasy nie 
podjął. Ale prezes GS przesłał już do zakładu samochód, żeby trochę 
tego~ d~ewn~ uszczknąć i dla innych zakładów usługowych. Gdy się 
dowiedział, ze tego towaru jeszcze nie ma, posądził kierownika o 
nieuczciwość. I dyscyplinarnie zwolnił go z pracy. 

Tymczasem komisja odwoławcza, a potem Sąd Pracy, nie dopatrzyły 
się nieprawidłowości w obiegu dokumentacji, gdyż transakcja doko
nana została za zgodą zarządu, zaś wypłata należności nastąpiła do
piero po przywiezieniu drewna do zakładu. 

Jakich nadużyć dopatrzył się prezes GS i dlaczego uznał, iż kie
rownik naruszył podstawowe obowiązki - tego organa odwoławcze 
nie potrafiły zrozumieć, ani też wyczytać z pism procesowych spół
dzielni. 

Trudno bowiem było przyjąć sugestię prezesa, że zakup drewna, to 
jedynie traill!akcja pozorna, w której chodziło o przywłaszczenie ma
jątkowe. 
Całość zgromadzonego materiału nie dała absolutnie podstaw do 

potraktowania zachowania kierownika jako ciężkiego i świadomego 
naruszenia obowiązków pracowniczych na niekorzyść zakładu. 

„starego porUela", bogaczem jest 
jui nawet człowiek z normalnym 
zarobkiem, z: premiami, dodatkami 
itd. Pani Pinińska informuje: 
„Mam ponad 811 lat i prawie nie 
wychodzę • domu. Jajka, to głów
ne potywienie, które mnie trzyma, 
ale SI\ one wciąż bardzo drogie. 
Teraz z talem ja i mnie podobni 
słyszymy, że pracujący mogl\ kupić 
11oprze11 zakłady pracy całe men
dle tanich Jaj, a my - najubożsi 
- płacimy :r;a te najdroższe. Dl&· 
c~Pgo nikt nic pomyślał, by nam 
przez którąś 1 instytucji społecz
nych umożliwić korzystanie 1 ta
kh'go dla na• bardzc. wainego przy
wileju;„.". 

List w sprawie cięgła 

1\-1. M.: - Na pewno nie, cho
ciaż widać wyrażnie brak możli
wości skutecznego oddziaływania 
na negatywne z:jawiska. Na ra
zie poprzez swe komisje, poprzez 
ekspertów, rozwijać będziemy po
radnictwo. Ludzie dzięki temu 
czuć się będą mniej bezradni. Ale 
po to, by skutecznie bronić spraw 
konsumenckich, musimy mieć so
juszników w aparacie nadzoru 
urzędowego, który dysponuje egze
kucją prawną. Aż do chwili, gdy 
znikną zjawiska kryzysowe w gos
podarce. Wtedy bowiem prawo 
wartości szybko utrze nosa nie
uczciwym, „wycwanionym" produ- 1 centom, pazernym kalkulatorom 
zysku i spekulantom. Wtedy też 
nasza rola obrońcy konsumenta 
bez trudu będzie mogła być au
tentycznie spełniana, a hasło 
„Klient nasz pan" odzyska swoje 
pierwotne znaczenie. 

eśli więc nawet można byłoby tu z punktu widzenia formal-

J 
nego mówić o uchybieniu w zakresie prawidłowego 
obiegu dokumentów, to takle zachowanie można uznać 
jedynie za niedbalstwo, które z reguły nie daje podstaw do 

@ rozwiązania umowy o pracę w trybie natychmiastowym. Kie
rownik oczywiście ponosi odpowiedzialność za całą działalność zakła
du (również z tytułu nadzoru nad prawidłowym obiegiem dokumen
tów). Prżyczyną „dyscyJ?llfiarki" musi być jednak zachowanie praco -
nika bezsprzecznie zawinione, stanowiące istotne zagrożenie interesu za
kładu. Takiego zarzutu ternu kierownikowi przedstawić nie można 
było, Dlatego również Sąd Pracy przywrócił go do pracy. 

Pani S. z Kożln także dzwoni w 
sprawie jaj. Przy ulicy Długosza 
\V sklepie nabiałowym całymi tygo
dniami jaj się nia sprowadza. 
„Wszędzie słyszymy o klęsce uro
dzaju, a u mu w pobliskim skle· 
pie jajka nie uświadczysz. Czy to 
nie zakrawa na kpinę?" 

A więc nadal wokół jaj trwa 
dziwny kontredans cenowo-zaopa
trzeniowy. Sądzimy, że ktoś w tej 
sprawie powinien nareszcie pójść 
po rozum do głowy, a już szcze
gólnie takie instytucje, jak może 
PCK czy Wydział Zdrowia i Opie
ki Społecznej(?) w sprawie pośred
nictwa przy zakupie tańszych jaj 
przez najuboższych mieszkańców 
Łodzi. Czekamy na inicjatywę. 

IM. Kr.) 

z lJKOSA 

Dwie firmy 
impulsu 

Przyszla do redakcji zatroskana 
mieszkanka ul. PromińsT<iego w ł.o
dzl I opow'Ledzlata historię. jakich 
wiele - choć z pozoru nieprawc:lo-
podobnq. Dwie Instytucje, których 
nlezawoclność jeń wręcz podstawq 
ich istnienia, tj. PKO I poczta, 
oknzaty się zawodne, I to jeszcze 
Jaki 

A p. Zofia W„ choć próbowa!a 

ŻEBY \VSZYSTKO 

BYŁO JASNE 

Jeszcze 
opłatach 
prąd 

o 
za 

Dla w:YJasmenia pewnych 
wątpliwości. które wynikły w 
związku z naszą informacją o 
obliczeniach opłat za swiat!o 
za ubiegłe miesiące, wyjaśnia
my, że cena 0.90 zł obowiązy
\vała za kWh w ubiegłych la
tach w calym kraju z wyjąt
kiem Łodzi i Katowic, gdzie 
ludność płaciła za światło po 
0.60 zł za kWh. Ten przywilej 
dwa największe miasta robot
nicze posiadały na mocy uchwa 
ły z 1946 roku. Teraz w ca
l~·m kraju wprowadzono jedno
litą opłatę w wysokości 1,80 zł 
za kWh. 

Te nowe opłaty elektrownie 
będą egzekwować od okr~su , w 
którym rozpoczęły się pierwsze 
odczyty liczników, tj. od 11 
lutego 1982 roku. 

(M) 

W liście pana K. $niegull I 
ul. Odyńca 66/139 w Lodzi, skie
rowanym do Spółdzielni im. 
H. Derdowskleeo w Chojnicach, 
ozytamy: 

„Szanowny Panie Dy.rektort:e, poa„ 
walam aobie :r.wr6cić Panu uwagę 
na marnotrawstwo, które powoduje 
wasza Spóldzlelnla. Produkuje ona 
artykuł o na„wi<!: Cięgło długie 
f.252.2.021. Cecha handlowa R0-0029, 
w cenie 63 l.ł (a jest to zwykła lin· 
ka w pancerzu do tylnego hamulca 
przy rowerze). 
Cała sprawa dotyczy tego pance· 

rza. Otó:! taki pancerz potn:ebny 
jest raz na 15 lat, lub jeszcze rz&
dziej. Kupując Unkę, która niszczy 
się znacznie szybciej niż pancerz, 
musimy kupić cały komplet I na
stępnie pancerz wyrzucić, bo Jeden 
mamy już przy rowerze. Pancerz wy
konany Jest z ctrutu 1,9 mm, śred
nica zewnę1 rzna pancerza 3,~ mm. 
Długość pancerza - 1520 mm. Dłu
gość drutu potrzebna na pancerz 

potrzebują 

trzeciej! 
chcia!a, nte umla!a być SherlocJdem 
Holmesem. Jeden % klientów onczę
dzających docelowo na „malucha" 
d!ugo czeka! zapewne na s!usznle 
mu należące się dokumenty posia
dacza Na próżno! Dokumenty te 
otrzymała wtaśnie pani Zofia w. Na 
l<opercte wymieniono pe!ny jej 
adi·es I nazwisko obcego mężczy%ny, 
który nigdy nie by! w jej mieszka
niu ani lokatorem, ani 1ublokato
rem. 

Córka pani Zofii w. odnlos!a do
kumenty do banku przy al. Kościu
szki, t!umacząc pomy!kę I prosząc 
o jej skorygowanie. Ku swemu %a
skoczeniu po kilku dniach ten sam 
list pani Zofia znów znalaz!a w 
swojej skrzynce. Tym razem poszła 
na pocztę przy ut. Tuwtma, t!uma
cząc, że trzeba col % tym Ustem 
zrobić, bo pomylono adresata. za 
okienkiem by! krzyk I rzucanie tl
stem (poleconym!). jakb1.1 to był ja
ki śmieć ,a nie dokument, za któ
ry poczta przecież także odpowiada. 
Urzędnicz/ca krzyczala, te pani zo
fla sama powinna tę sprawę dopro
wadzić do 1,ońca. Ta, zrozpaczona, 
:ostawHa List polecony w okienku 
urągające; okrutnie pnnlenkl. 

I cóż - !!st nadszed! jeszcze r<iz 
do p. Zofii W. Nie zaginą!/ Lltu
jqc · się nad przyszlym szczęśliwym 
wlaścicielem „malucha" i oczywi
ście nad swymi nadwerężonymi ner
wami, pani Zofia W. nadwPrężyla 
je.•zcze I nogi, przychodząc do re
dakcji. 

Po tych doświadczeniach z pocz
tą i PKO - my ju:I: nie wierzytts
my w soLtdnosć tych instytucji. 
Przed wystaniem przes11!kl. przez te
lefon uz11odnltiśmy, kto sprawę wy
jafot jak trzeba. I dopiero to po
sl<utkowato ! Sprawą zaję!!I się oso
b!I z wyższe170 szczebla banku. 
Okazalo się. że ndresat kiedyś mie
szka! przy ul. Promińskiego, ale poci 
Innym numerem mieszkania. List 
uowędrowa! wreszcie pod wlaściwy 
adres. 
Iledakcję bank zawiadomi! o tym 

w uroczy.•tym piśmie , dodając: „Dzlę
kujemł/ zn zwrot dokumentów ora% 
przepraszam!/ za WJ/ntkłe klopoty" 
A nam się wyd~je, 2e prupro•tny 
na!eżq się nie nam, a pani Zofii W. 

(M. Kr.) 

ł DZIENNIK LÓDZKI nr 92 (10086) 

U.371 mb. Przy założeniu roc.zneł 
produkcji 68 , ya. s:r.t. otrzymuJemf 
922.2ti0 mb drt'tu, który wyrzucamy, 

A oto wyj„smenle prooucenta w 
tej samej l<.westll: „ w sprawie zakupu ulekomplel· 
nych cięgiel do rowerów informuje· 
my, :!e :Spółdzielnia nasza produkuJt 
cięgla i liuki na potrzeby rynku 
krajowego (Jako monopolista). Rea· 
lizujemy Je zgodnie 1 zloionymt 
zamówieniami przez handel. Wy Jaś
niamy, :!e nie możemy ponosić winy 
za to, że w niektórych rejonach kra· 
Ju brak jest linek hamulcowych, 
gdyż sprzedd cięgieł I linek doko· 
nywana Jest przez Spółdzielnię na 
podstawie zamówień przesłany cli 
nam przez handel. 

Ponadto informujemy, te przyczy. 
ną powstałego nieporozumienia jest 
brak zło:!onego zapotrzebowania 
przez hand•! w Łodzi 

P.S. Pi·oc11· ·ent ma swo•je raeje 1 jest 
w porządku Przecież to nlie on w 
obecnej strukturze zaopatrzenia ba
da rynek 1 wle o co najczęściej py
ta.Ją klienci. Robi to przecleż handel. 
Jednak kllent-znawca wyliczył „C!.l:ar
no na białym" jakie w n~by drob
ne.1 sprawie ponosimy straty na sku
tek niekompetencji i „tumiwisizmu" 
ludzi niby odpowiedzialnych za pew
ne odc.Inki. I chyba nieważne czy 
ten odolnelt jest po stronie produ
centa czy handlu. Tak.ich spraw są 
tysiące. At wstyd, że odkrywać je 
trzeba wciąż Jeszcze metodą małego 
detektywa-amatora, a nie rachu•nku 
ekonomicznego. 

Twierdzimy wciąż. te dla ludzi 
niekompetentnych nie powinno być 
miejsca w gospoctarce. Są nadali 
I robią bałagan kosztem naszej kie· 
szeni. M. KR. 

Rozmawiała: MARYNA KRAJ 

Choć obie strony pozostawały w spółdzielczym stosunku pracy, to 
jednak zgodnie z art. 130 par. l ust. o spółdzielniach i ich związkach 
(Dz. U. nr 47, poz. 281 z 1974) do rozwiązania bez wypowiedzwia 
spółdzielczej umowy o pracę stosuje się przepisy kodeksu pracy do-
tyczące tej formy rozwiązania umowy. (g) 

INSTYTUCJE WYJAŚNIAJĄ 
ze 1woim zakładem. I żąt\a.ć WY· 
stawienia nowego właściwego za· 
świadczenia. Po czym mnsi dostar
czyć go ZUS. Wtedy jednak samo 
i.aświadczenie już nie wystarczy, bo
wiem zakład musi jeszcze pi~emnle 
ZUS wyjaśnić powody, dlaczego to 
trzecie z kolei wyliczenie zarobków 
różni się od drugiego, 

Pan Henryk M. opisał nam swoje 
wątpliwości. Uważa, że ZUS skrzyw
dzi! go, gdyż wyliczył Jego rentę z 
niższych zarobkóW. Teraz nie może 
tej sprawy w ZUS sprostować i nas 
prosi o pomoc w jej wy jaśnieniu. 
Skontaktowaliśmy się wlęc z pa

nią MARIĄ BRODĄ, kierowniczką 
działu kontroli wewnętrznej łódzkie· 
go Oddziału ZUS. Sprawdziła ona 
1lokumenty Czytelnika I stwierdziła 
rzecz następującą: zakład, w którym 
on pracował. dwukrotnie przesłał do 
ZUS zaświadczenia o jego zarobkach. 
To pierwsze z grudnia Ub. roku za 
okres od l kwietnia do 31 lipca 
1981 r. Opiewało na 9.552 zł. Nato
miast w drugim zaświadczeniu, prze
słanym w kwietniu 1982 r., podano, 
że w tym samym okresie zarobki 
Czytelnika wyniosły 8.785 zł. 

W ZUS przy jęto zasadę, że wymiar 
świadczeń oblicza się na podstawie 

ostatnich saświadczei\ wydawanych 
przez zakłady pracy, poniewai zwy
kle te ostatnie W)'liczenia są dla 
zainteresowanych korzystniejsze. 

Dlaczego akurat w wypadku p. 
Henryka M. Jest Inaczej - tego 
ZUS nie wie, Gdyby chciano w 

Mote nasz Czytelnik będzie miał 
szczęście i uda mu się w zakładzie 
szybko tę swoją sprawę wyjaśnić. 
A jeśli nie, bo nikt nie zechce po-

REDAKCJI I CZYTELNIKOM 
ZUS doclekae dlaczego między 
je<lnym a drugim zaświarlczeniem 
występują różnice w zarobkach trze· 
ba byłoby przeprowadzać specjalne 
dochodzenia i hadać powody różnic 
w zarobkach. Na to jednak ZUS nie 
ma czasu. 

Gdy więc zalstnl•Je tak;\ sytuacja 
jak u Czytelnika, zainteresowana 
osoba musi wyjaśnić sprawę sama, 

święcić mu czasu na dokł:utne 
sprawdzenie jego zarobków? Albo 
będzie tak chory (nasz l:zyt~lnik 
jest rencistą drugiej grupy inw.i.lidz· 
klej), te nie będzie miał siły Cho· 
dzić wokół tej sprawy? Co wted,v7„. 

Mam nadzieję, te ZUS nie przej
ctzie nad tym do porządku dzienne· 
go. (g) 
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Od tylu rzeczy przyszło nam się odzwy
czajać, że na to ostatnie odzwyczajanie się 
nie mamy już siły. A jest ono potrzebne 
i dla zdrowJa człow>ieka nawet konieczne. 
Chodzi o przeciwdziałanie nawykowi palenia 
papierosów, które to palenie - podobno -
bardziej zagraża ludziom niż alkohol. 

Kiedy w pewien deszczowy dzieli ubieg
łego tygodnia odwiedziłam Specjalistyczną 
Przychodnię Odwykową przy ul. Piotrkow
skiej 196, byłam (podobnie jak niejeden z 
Was, drodzy Czytelnicy) pełna wątpliwości 
i niewiary. Na szczę:cie szef tej placówki 
lekarskiej, dr Dębski, wytrzymuje argu
menty na temat rzekomo słabego zagrożenia 
n[kotyną wobec tylu zagrożeń, jakie stwarza 
środowisko wielkiego miasta. 

Czego to bowiem nie wdychamy z każ
dym haustem wielkoprzemysłowego powie
trza? A ludzie pracujący w fabrycznych od
działach, których praca łączy się ze szcze
gólną szkodliwością? Fabryki chemiczne, wy
kończalnie przemysłu lekkiego (które są spe
cjalnością naszego miasta), przemysł odlew
niczy i metalurgiczny„. Cóż znaczy wobec 
nich jeden maleńki papieros i spalana w 
nim trucizna w postaci nikotynowo-smołko
wych związków chemicznych? 

Na każdego pacjenta, który w pełnym 
przekonaniu . wygłasza tu kwieciRte tyrady 
w obronie nikotynowych wyziewów i ich 
znikomej szkodliwości, patrzy się z wyro
zumiałością wprawdzie. ale i z politowa
niem. Bronić wroga, jakim dla zrlrowia czło
~ ieka jest papieros. to przecież szczególna 
odwaga. Lekarz kurtuazyjnie nie dopowiarla 
swy~h myśli do końca, ale i tak pacjentowi 

robi się głupio, czy też łyso jak mówi 
młodzież. Nie jesteśmy przecież aż tak pro
staccy czy niedouczeni, by nie zrozumieć 
medycznie uzasadnionych racji. 
Nałogowe palenie tytoniu atakuje płuca. 

Już po kilku latach zażywania tej trucizny 
dorabiamy się chronicznego nieżytu oskrzeli, 
napadów kaszlu i utraty głosu, obniż~ia 
kondycji fizycznej i osłabienia organizmu ha 
choroby organiczne i neurologiczne. W nie
jednym przypadku stwierdzono, iż niewy
dolność krążenia krwi w organ.izmie czło-

wieka, a nawet choroba nowotworowa 
to rezultat długoletniego . nadużywania: ni
kotyny. 

Nie straszcie! - przerywam lekarską pre
lekcję i trochę zaniepokojona sięgam do to
rebki po papierosa. Nie mam . na tyle odwa
gi by zapalić przy innych. Tu się n ie pali 
w ogóle, choć sam lekarz naczelny przy
chodni, to niegdyś namiętny palacz. jednak 
dziś całkowicie wyleczony z nałogu. Więc 
może warto podjąć walkę z nikotynowym 
wrogiem ?„. 
Najczęstszymi środkami przeciwdziałania 

nałogowi palenia papierosów są rozmowy, 
prelekcje, plakaty i broszurki. Tym wpły
wa się na charakter pacjenta. Urabianie je
go woli jest prawie jedynym środkiem, przy 

pomocy którego leczy się ludzi z nikotyno-
wego naiogu. ~ 

Specjalistycznych leków farmakologicznych ?< 
nie ma żadnych, nie licząc płukanki do us ~ 
oraz wzmacniających ~itaminek. Czy więc ~ 
nie można byłoby importować odpowiednich ł< 
leków odwykowych za pośrednictwem Mię- rc 
dzynarodowego Czerwonego Krzyza czy ~ 
PCK, który ma z tą organizacją stały kon
takt? Czy łódzka poradnia nie mogłaby poci- ~ 
jąć starań w miejscowej (choćby tylko!) , 
wytwórni papierosów o bardziej skuteczne ~ 
stosowanie przeciwnikotynowych filtrów ust- I 
n.ikowych, czy bibułki w lepszym gatunku? 

„Palenie tytoniu może być przyczyną wielu ~ 
groźnych chorób" - którym to nadrukiem na ?~ 
opakowaniach wyrobów tytoniowych mono- ~ 
polista rozgrzesza swe sumienie z chorobo- ~ 
twórczych skutków swej produkcji, nie wy- >~ 
starcza dla efektywnego przeciwdziałania ~ 
złu. l' 

Specjalistyczne przychodnie ochrony zdro- ,~ 
wia n ie mają specjalistycznych leków od- ~ 
wykowych, pacjenci do tego pozbawieni S'l '< 
możliwości nabycia świetnych węgierskich s~ 
cygarniczek odsączających trujący „sos" z ~ 
nikotyny. Wszystkie te braki mają oczywisty ,< 
wpływ na skuteczność leczenia odwykowego. >~ 
\Y'pływa to r6wnież na obniżenie rezulta„ '< 

tów profilaktyki zdrowotnej, zwłaszcza w · ród ~ 
młodego pokolenia. Bo choć wszyscy wiemy. ~ 
że palić papierosów nie należy, choć lekarz~ ,, 
przychodni odwiedzają szkoły i wygłasza ją ~~ 
pogadanki, zużycie wyrobów nikotyuowych 'i; 

jest coraz większe - także wśród młodo- ~~ 
cianych. ;~ 

Fakt. że 30 proc. (jak informują lekarze- } 
specjaliści) - pacjentów odwiedzających pn- f 
radnię antynikotynową. to młodzież w wiP- ~ 
ku szkolnym, nie znaczy, że w rezullacir ;~ 
jednorazowych odwiedzin podejmie ona ln- '< 
rzenie. Nie ma gwarancj!, że nikotyn'ł n i~ ;~ 
7.atruje organizmów młodzieży i nie zagrozi '' 
młodemu pokoleniu. Przecież palą nawet ~ 
niektóre mlode kobiety w ciąży! ~ 

KRYSTYNA ''VYRZYI~OWSF 
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, ·atO>l'n.l'ast w poniedziałek wieczo
rem polscy piłkarze dłużej niż zwy
kle nie kładli się gpać. Zwycięstwo 
3:-0 z Belg.am.i wprawiło lch w do
skonały nastrój. Podczas uroczystej 
kolac.Ji w hotelu (lrz~gorz Lato o
trzymał kwiaty I dyplom z okazji 
rougra11la setnego meczu vv repre. 
llentarji. Gutulacje od kolegów i 
obsługi hotelu zbierał przede wszy
stkim Bo•niek, a także .POZ·ostali na
si piłkarze. Ze zwyclęstwa Polaków 
c i eszył slę bardzo Wilhelm Bnfinger. 
Jeg<i nazwlSoko n·ie je-st obce. To 
właściciel hotelu „Sornne Post'', któ
ry był bazą naszej reprezentacji w 
.Murhardt podczas mistrzostw świa
ta w 1974 r. Pan Bofinger z~p rzy-

jaźnił się z naszymi pilkarzami i 
przyjechał do Barcelonv by ich do
pingować. Władysław Zmuda myśli 
już o meczu z ZSRR: - Mamy te
raz kilka dni przerwy, musimy od
poc ząć i jak najlepiej przygotować: 
się do tego spotkania. któr e zade
cyduje o awansie do półfinałów. 
Mecz z Betgami kosztował nas wiele 
sil. ale zwycięstwo wynagrodzoło wy
siłek, który. włożyliśmy w walkę. 
Ba rdzo zadowolony z siebie był też 
Zbigniew Boniek, który powiedzial 
m. in .. Ż"! gra! i strzelał bramki z 
my.ślą o swych najblliszych w Po1 -

sce. żon i e \ 11ieslr.:.wie, córce Karoli
nie, rod.zinie i p:::yjadoł3.cl1. - C~e
szę i:-ię. że spraw iłem im radość i 
satysfakcję. Bardzo tę5knię :a do
n1e•11. 
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AGENCJE POLAKÓV\' 

Czupryna Zbigniewa Bońka 
ostrzegawczym światłem 

Kot'l'l.entarz z meczu Po•l&ka - Bel
gia Agencja Reutera rozp<iczyna od 
superlatywów co do wirtucw:erU gry 
l'lońka. 28·łPtni napastnik, którego 
ruda c~upryna błynczała jak świa· 
tło ostrzegawcze, rozstroił Belgów, 
zdobywając trzy piękne }):ramki, Bel
goviie nabomiast, wicemisbrzow1e 
F.u;roipy, nie potrafili ani raz'll ~d
powie<izieć na atak!i zespołu polsk1e-
g<J. Biedny byl Custers, który w 
swym debiucie na mlstrzost\vach 
świata w His.zpanB, po raz pierwszy 
dotklnął piłki w momencie, kiedy 
mus.lal ją wyjąć z własnej bramki. 
Polacy k<mstruują swoje ata.kl z 
precyzją g<idną wieLkich mistrzów, 
po.rus-zali się jak fi~ury na szachO'W
nlcy. 

To nowa drużyna Polski, która 
rozpoczęła drugą TUndę mistrzostw 
!wiata uzyskując bezproblemowe 
zwycię~tw o nad Belgią - w ten sp<i-

zachwycony 
Jednym z obserwatorów wspa

niałe~o meczu Pols·ka - Belgia 
iua. „N-0u Camp1

' • w Barcelonie 
był słynny Brazylijczyk - Pele, 
nazywany niegdyś „królem rutbo
iu", Aktualnie Pele, komentując 
dl& dwóch.. stacji telewizyjnych 

'ol'a.Z pisząc komentarze w wielu 
gazetach, jest wziętym rozmó,~cą 
wielu dziennikarzy zajmujących 
się piłką noźną, Po meczu Pol
ska - Belgia Pele stwierdził: -
~tecz najwyższe) j.akości, a Po
lacy grali niezwykle inteligentnie. 
.Jestem pod silnym wrażeniem gry 
trzech Polaków - Laty, Jłońka 
i. Smoluka. Wydaje mi się, te 
Boniek Jest niezwykle IToż.nym 
napastniki~m. · 

Tego jeszcze nie było. -
transmisje z trenin~ów 

Tego jemcze n.ie bylo. Brazylij-
ćzy~y zakochani w futbolu postan<i
wili ob<ik bezpośrednich transmisji 
telew>izyjnych I radiowych z tego
roc?.nych rnlstrz~tw świat~ pn:epro 
wadzać również be'!<pośrednle rela
cje radi<>WP. z treningów BW-Oleh re
prezentantów, 

Kto to wygrał? 
Poniedziałkowa prasa katalońska 

p<idala, te repreizentacja Brazyli.i ro-
zegrała towarzyskie spotkanie z 
drużyną Cal<ivelles Spotkanie sę-
d-ziowane przez Tele Santanę zakoń
cz:vlo się wvnikiem 24:2 18:1) Prasa 
nie podała. kto zwyc'iętyl. Cie<kawe? 

sób rozpocoiyna komentarz pomeczo
wy Francuska Agencja Prasowa -
AFP. Zesnół. który w po'1i 0działek 
g.rał na stadi<mie „Nou Camp" w 
Barcelonie. n:e mi·ał nic wspólnego 
z tą f<J rmarją. która w ubiegłym 
tygoda1iu walczyła w V•lg<J, Wart<J 
tu jednak podkreśl:ić, że w p<>nle
działk<iwym meczu w:vstepowali cl 
sami p:ł·karze. co w meczach run
dy wstępnej. Mecz prze<:lwko Bel
gii to dzrlen Laty i Bońka. D<> d·.vóJ
kl tych napastni1ków dolac7.yĆ jesz
cze należy Smolarka. Trlo tych pił
k;rz:v przvcz:vnlło slę do wysokiego 
zwycięstwa Polski. 

Warto ~atrzym.ać sie nad komen
teir"lem pióra słav.-nego trenera hisz
panskie11:0 - Heleuio Herrery, któ
ry pisze m. in.: Prawdz;hvy 
,.Mundial" doplero się zac~yu„. Mecz 
PC1lska - Belgia potwierdził to w 
pełni. Uopiero w poniedziałek Pola
cy 7.aOemonst.'fowaU swe możliwości, 
których. ptóhki mieliśmy okazję 
oglądać wcześniej. W La Cocrun!l w 
sp<J>tkaniu z Peru wszystkich zasko
czył Boniek. To była prawdziwa 
sensacja. Przegląd pofa, dyspozycja 
strzelecka, ~ybkość. Piłkan wsz~ch
stronny, mogący z powodzeniem ry. 
walizować z Maradoną l Zlco. Boń
ltiem inte~esol{'ała się w ub. roku 
Barcelona. Gd„by zakupiła tego gra
cza, zrobiłaby d<>bry interes. Futbol 
jest jednak sportem zespołowym, aby 
odnieść zwycięstwa nie wy!tarczv 
mieć jednego gracza. Tu musi wal
czyć cala drużyna. Tak brło wie. 
czorem na .,Nou Camp". Podporą 
zespołu polskiego byli\ żmuda, Janas 
I Boniek. Na $łowa U'Mla•nia zasłu-
9'11je Lato. który mim<> swych 32 
lat zadziwia szyjjkością. A jest to 
już trzeci jego „Mund.ial", a więc 
uwaga, baczna uwaga na Polaków! 

-letni Die~ poz<istał na uwme 
„Die.guito„ - male1ikoi Diego. 

. Najlepsza Brazylia 
Według ankiety his'ZpańskleJ agen

cj'i prasowej EFE naJlepS?ymi plłkac 
rzami µierws'Lel rundy byli Rummenlg. 
g.e - 9 głosów I Brazylijczyk Zico 
- 8. Wśród bramkarzy wy.rótn\ono 
ex aequo - Dasajewa (ZSRR) 1 
N'Kono (Kamerun), Nie było nato
mia•'t rozbriet.nośc.i w wytypowaniu 
najlepszej drużyny - Bra11:ylil. 

Winni.„ bramkarze 
- Gdyby nie słaba forma bramka

rzy naszej d.rużyny. na pewn<i g>ra
libyśmy jeszcze w Hiszpanil - po
wiedział trener reprea:entacji CS'RS 
- Josef Venglos. Jeżeli chodzi o 
moje wrażen.ia z Hiszpanli, to prze
de wszystki•m ocza!I'owa.ny jestem gt„ą 

~afi..,,nf11!8 
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A cóź pokazali sami Włosi? Nic rewelacyjnego. Grali ten 
swój normalny futbol, bez wzlotów i upadków. Zapre
;:entowali poziom z eliminacji (nic rewelacyjnego!) i na
dal uważam, że nie posiadają napa~ników z prawdzi-

wego zdarzenia. Bo takimi na pewno nie są Graziani i Ros•i. 
Swoisty rozdział stanowi sędzia spotkania. Nie potrafi! w su

mie zaprowadzić porządku na boisku i zgubi! się. O wiele 
wcześniej powinny zostać pokazane czerwone kartki. Chociaż
by za takie „traktowanie" na boisku Marodon;J. Jeżeli nie 
„ciql" go Gentile, · to piłkarz wło~ki znajd11jący się najbliżej 
mego. Za to musiała być czerwona kartka. Przypomnę ch'.1-
ciażby mistrzostwa świata w AnfJlii , gdzie w ten sposób „wy
koń.czono" znakomitego Brazylijczyka - Pelego. 

Po tym wyniku zwiększuly się szanse przede wszystkim Bra
;ylit. 2:1 Wloc/Jów nie jest tuf(lj żadnym rezultatem gwaran
t11;ar:yni zakwalifikowani" się dtJ „wielkiej czwórki". Teraz 
przed n'a.111 i wielki pojedynek, piłkarskie derby Ameryki Po
lu dniowej - Braz117ia - Argentyna. 

Daleki jestem od prognozowania wyniku tego spotkania. Kto 
wie czy ten mecz, rozgn;wany w ramach mistrzostw świ ata, 
nie będzie miał większego znaczenia w kwestii. kto jest pierw
szy na . kontynencie południowoamerykańskim! Emocji zatem 
11.'C p<Jv.:mno za.brak.nać.-. 

W Tirew pozorom pojedynek pomiędzy Anglią i R.FN był 
ciekawym widowiskiem. Powracam jeszcze raz do me
czu Brazylia - Argentyna. który ma wyłonić mistrza 
Ameryki Poludniowej, oprócz walki o pun1cty do mi-

strzostw świata. W wieczornym spektaklu widzi.eliśmy, walkę 
dwóch stylów pilkarslcich - nngielskiego i niemieckiego. Att
gielski opai·ty d „wrzutki" piłek na pole karne i walce nt.1 
cal'!j szerolcości boiska oraz ni.emieckiego · - preferująceoo 
atak, ale z zabezpieczeniem przede wszystkim własne} bram
ki. O/Ja zespoły chciały zatem udowodnić, który z nich jest 
lepszy, lecz obie wyszły na remis. Czy aby na pewno? 
Tę „komputerową piłkę" wygrali raczej piłkarze RFN. Trze. 

ba przecież wziąć pod uwagę, że już przed meczem wyraź
nie obliczyli swe siły, że bez Hrtt.bescha t Magatha będzie 
bardzo trudno pokusić im się o zwycięstwo. Stąd gra na 
remis, potwierdzona choctażby poczynaniami na boisku Stie
like. Znam tego piłkarza z hiszpańskiej ligi (występuje w Re
alu Madrytl i uważam go, obok Austriaka Pezzeya, za naj
lepszego t-ibero na świecie. Tymczasem, proszę zauważyć, 
odważnie wchodzący do przodu piłkarz tym razem ani razu 
w meczu z Anglią nie przeszedł za polowę boiska. Niemcy 
kalkulowali dalej w sposób następujący: w dzisiejszym spot
kaniu, przy takim osłabieniu doskonały jest remis, bowiem 
Hiszpanie nie leżą Anglikom (przegrana wlaśnie n'a Wem
bley z gospodarzami MS). W związku z tym je!ienastka San
tamarii wygra albo zremisuje z Anglią, a my chyba potrafi.
my uporać się z nimi w ostatnim meczu tej grupy. Wówczas 
awans jest pewny! Czy te chłodne kalkulacje spełnią się? 

Wlosi przeci~tni, ale wygl'ali 
Po bardzo brzydkiej grze, obfitu. 

jącej w wiele obustronnych fauli, 
mistrzo•wle świata, plłkarze Argenty. 
ny, pl'Zegrall z Wł<>cbaml 1:2 (O:O) . 
Bram'ki d·la Włochów strzeJ.Lli: Tu. 
de.Jl! (Ml i Cabrlnl (68 mln.). dla 
Argentyny Passarella z wollllego w 
83 rruln. spo<bkania. CzMwoną kartkę 
otrzymał Gallego (Argentyna), tółte: 
Maradona, Kempes, Ardiles (wszy
scy A!!'gentyrna) one Gentile i Rossi 
(Wl<Jchy). 

Brazy11a juz.c-ze nie gorała. W na-

Anglicy jui szykują 
przyjęcie 

E!kskłuzywny loodyńskl k1U!b „C=· 
corde" pospies-tnie rooz:prowadza bi
lety na specjalną wycieczkę na tra
sie L<>ndyn-'-M~dryt-Londyn, Na 
pokład?<.ie samolotu iimny bufet, po.. 
tera mecz ftinarowy. w którym wy
stąpią oczywiście Anglicy (Utk twie:i-. 
dzą organl.zat<Jny), Pr2yji:<:ie w Ma
dTycie l po.w.-ót do Londyn.u. Nocle
gu orga.nirzatorzY, n.le zapewniają ma
jąc nadzieję, żf' uczestnucy wyciecz
ki balować będą do ran.a, Cena e6· 
kapady · 100-0 dolarów od osoby. 

Campbell nie poznał 
Nelsona 

Do późna w n<l<'y śwtęto~vali !!Uk. 
ces pilka<rze Jorland1i Północnej. Za-

stępnym meczu w dniu 2 l\pca o tej 
samej godrzin1e, na tym samym sta
d~on.le Br<i'Zy<lia apotka się z Ar
gentyną. 

W oS'ta~nlm met'Zu pierws"Zej run
dy ćwierćfinałów mistrzostw świata 
reprezentacja RFN, po nieeickawym 
poje~ynku zremisowała z drużyną 
Anglil 0:0. 

Hiszpania jeszcze n~e g•rała. W na
stępnym meczu His:r;panle spotyka
ją się z Anglią w dniu 2 11!pca. 

®ryt 
~tbi e wytknE}ll im nłe tylko ilabą 
gorę w HiiM•pnnt.l, a.le nawet to, te 
pijzed występami w MS wyrazlll 
i!lod'I na ~rę w ~agranlcznych klu
bach - Petrovie w A'l'Senale. su. 
sLc w Paris St. Germain. Tyllko pię
ciu pił!karzy rozgrzeszyli k ib.ice 
ba:am!<:arza Pantelica ora'Z Stojkovica, 
Gudejla, Zajeca l Sestlca. 

„Marca" klasyfikuje 

Utytułowana grupa 
Najbardziej utytułowaną grupą 

drugie.1 rundy ro2grywek MS jest 
itrupa „C" z Brazylią, Argentyną I 
''Vło<'bami. Te trzy zespoły mają w 
s\l·olm dorobku po·nad 50 pr<JC. ty
tułów w jedenastu mistrzostwach 
świata. Trnyk.rotnie tytuł najlepszych 
na świec.ie zdobywali Brazyl1jczycy. 
rlwukrołtlie Włosi. a ostatnio trium
fowali Argentyńczycy. 

~M'UNDIAL 

C<idrzienna gazeta sportowa wycho
dząca w Mad•rycle „Marca" pokuslla 
się o klasyfikację najleps2ych g>ra
czy piernw.szej rundy roo:grywek. Za 
najlepszych graczy uznano bral11lka
ria Hond.u~asu ATzu oraą: jego ro
daka &•rającego na po-zycjł libero 
Costly. Dwójka piłkarzy Hondurasu 
z,nałazła się w towatzystwie środko
wego napastn1ka ATgentyny oswaldo 
Ardileu. Piłkane ci. znale:hll się na 
czele listy 21 lnnvcb zaw<ldniltów 
objętych klasyiikac-ji\, 

Anu l Co.st.ty maleź-U mę równi~ 
w plebiscycie na najlepszych plłka
ny pie!"WSZej tury przeprowadzonym 
przez redakcję sportową „El <;orre1:1 
Catalan" wychodzącego w Barcel<>
nle. Oboik tych dwóch piŁkany zna
lazl<i się 'MieJ.u Brazylijczyków, Da· 
ujew (ZSRR), N'Kono I Milla (Ka
merun). Bossis (F·rancja), Maradona 
i Ardllles (Argentyna), Stracba11 
(Svkoe.1a). Zabraklo jedynie i:ospoda
rzy - piŁkarzy Hi~-zpanU. 

ZZA KULIS 
„Dieguito" pozostał sobą 

- Kto wygra mecz finałowy? Kto 
jest najlepszvm zawodnlk1iem mi
strzostw? Gdzie leży siła zespołu 
Brazvti·i? - to tylko niektóre z PO· 
na.d $etki pytań. n a które od pClw!e
d z!ał po trening>11 sweg<i zespołu 
Diego Maradona, jeden z najlep
s2ych p\l.kan:y świata. Plieniądze. jal< 
<fotąd. nie przewróciły mu w gł<iwie 
P07.ostał sobą Z taką samą serdecz. 
\1o9cią <Jdnos\ się do dziennikarzy. 
których widt.i po raz pierwszv na 
oczy, jak do najblńższych Nie ble
rze p.ieniędzy za udzielane wywiady 
i składane autog.rafy Na boisku gra 
wspaufale - jednym słowem p.tl
karz ideał. -

Od sezonu 1982/83 Ma.radona wy-
stępować będzie w Bar celon ie Tran
sfer przyniósł mu pieniądze Wraz 
z nim do Hiszpanii przyiechalo 20 
osób. a wś1·ód n•ich ro<17ice rodzeń
stwo. narzeczona I jej rodzice !(a 
11ich wszystkich pr•<'ow~ć hedzie ten 
niewvso·kl. bo liczący zalenw\e 186 
cm p;łkarz. Na ibardz1ei z 'tlkcesów 
cieszy się je.go matka . Dla ni.el 22-

BrazyUjezyków. Dla przykładu po
wiem. ie nie wiem. czy większe za
grożenle dla bramki ich rywali sta
nowią napastnicy, rmg~·ywalący Zico 
ć7.Y obr<i1\ca Leandro. Onl d<iskona
le pobrafią organoz<YWać ataki z u
działem całej dTu:t.yny, bell względu 
na to, kto !!•ra na .1aklej pazycjl. 
I dru.ga sprawa. P'utbool wiele stracił 
w Hiszpa.nli przez słabe sędziowa
nie. 

Dwaj piłkarze, dwa cele 
Dla kap<ltan;i reprezentacji Brazy

lil najważniejsze je-,,t, by jeg<i dru
żyna zdobyła po rall! czwarty m.l
strz<i-;;two świata „- Zreąztą mne 
rozwiązanie nie wch-0dzi w o.góle w 
grę•• - stwierdził Socrates. Natomiast 
Zico mniej mówi o się.ganlu po mJ. 
str~ostwo świata. natomiast twierdzi, 
że jego osobistym największym suk
cesem bę.r!zle zdobycie tytułu „kró
la strzelców" Co na to Rummenigge, 
którv dotychczas strzelił o jedną 
b ami«: więcej nit Zlco i„. Zbig
niew Boniek. 

Dnia 28 czerwca 19~2 r. zmarła w wieku 33 lat na skutek un 
odnle>io11.vch w w~·padku drogowym 7 czerwca, nie odzyskawszy 
11rzyton10ości w ci a.gu 3 tygodni 

S. t P. 

ELŻBllETA ROMAN·A SZCZEPAŃS1KA 
z domu BIELICKA 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 lipca 1982 r. o godz. 13.30 na 
cmentarzu Komuna In "lll Zarr.ew, o tej smutnej uroc-zy&tości za. 
wiadamia.\ą vngrąteni w i:ałnb!e1 

MATKA, MĄZ, SYNEK, SIOSTRY z RODZINAMI TESCIOWI!; 

Wyrazy szczerego wspólczuela 

KOLEŻANCE 

GRAŻYNIE GODEK 
~ powodu śmierci 

OJCA 

skladaJii. 

KOLE:tAN'KI I KOLEDZY 

7l ŁPSP nr I w Łndii 

KOLEŻANCE 

JANl1NIE 
KRZYKOWS·KIEJ 

wyrazy wsp6łczucla z po: ·od u 
imierci 

MATKI 

•l<ladaJ1' 

WSPOŁPRACOWNICY 

SZPITALA im. RADLI!li'ISKI.EGO 

wodnicy musie<J.i pr:zeholO<Wać 1 pl. 
ciem piwa, gdyż tut po północy i·n
te·rwenlowa.ć musiała słu1'ba porząd •. 
k<J".va. Jak się póml~j okazało Camp.. 
bell wytrącił ku!elek . piwa Nell!on<>
wl. 

Nie ma Luque 
Mario A1bert<J Kempes, k·ról strł'!el

ców MS w Argentynie nie może od
naleźć swej formy sprzed czte•rech 
lat. Dlaczego? „- Odpowiedź jest 
prmta - móvv1i Kempes. W Argen
ty·nie grałem obok wspaniałego Lu. 
que, z którym doSlkona·le się roou
m.ieli~y. Teraz ~ram z Ma<radoną", 

Pięciu rozgrzeszonych 
Jugos!awianscy k·ibice baTdzo o-

sllro potrakt<iwa•li repre"T.entację pił
karską Jugosławii. W Belgrad.zie. 
dokąd przyleeiala drużyna „plavlch" 
z !łis~panLl. plŁka>rzy „ witało" 2 tys. 
osob. Oklaski dla zespołu jugosło
wiańsk.iego .były bardzo nieśmiałe, 
natom_iast był.o wiele gwizdów, o
krzykow: - Zd!!'ajcy! Lenie! Wstyd! 
Prócz m·enera Miljanica najbardz iej 

DR 

JACKOWI 
ULAŃSKIEMU 

wyrazy Berdecznego i szczerego 
współczucia z powodu śmiuci 

MATKI 
~kła dają: 

WSP0LPRACOWNICY 
z ZESPOŁU FIZYlU INSTY· 
TU'l'U ·POLIMERÓW PŁ 1 ZA
KŁAD U FIZYKI l'OLIME· 

ROW CBMIM, PAN. 

KOL, 

TOMASZ O Wł 
ULAl\łSKIEMU 

wyrazy głębokiego współczucia 

~owodu śmierci 

MATKI 

•kladają· 

KOLEŻANKI 1 KOLEDZY 
z PBIM „INŻY?l.'IERIA·ŁODŻ" 

Santamaria wierzy 
w Hiszpanię 

Pomimo słabe-j. jak dotychcz.as, 
gry · sw<ilch podo.piecrznych trener 
eklpy Himparnl1 - Santamarla W'leorzy 
bevgran1cznie w umiejętno~ci swoich 
pilkairzy. Osta1m~o <iś.wiadczył: „- Je
steśmy w stanie wyeliminować za
rówin<> RFN jak I Anglię, g<ispo
da·rzorn, clJ,eia!oby się rze-c pomaga. 
ją ściany, a od czasu do czasu ~ę
dzi~wie dyktując w ootatecznoścl 
r7.uty ka·rn~. 

Lopez Ufarte podoba się 
sex-bombie 

Jedna z hiszpańskich piękności su. 
sana Estrada go·rąco dopinguje swo
ich rodaków. „- Oni są w.spaniali" 
- pow.ied'Ziała niedawrno. Myślę, te 
potrafią grać nle ty1ko w piłkę. 
Pięknej Susanie najbardziej podo
ba się niewysoki Lopez Ufarte. 

Z głębokim żalem zawiadamia
m~„ że w dniu 28 czerwca 1982 r. 
zmarł w wleltu t7. lat 

INŻ. 

WIESŁAW 
TA1RG O·LS11<1 

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 
czerwca o godz. 12.00 na Cmen· 
tarzu Komunalnym Doły. 

ŻONA z SYNAMI 

Z gięhoklm żalem zawiadamia. 
my, że w dniu 28 czerwca 1982 r. 
•marł w wieku 4T lat 

INŻ. 

WIESŁAW 
TARGOLSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 
ezerwca o godz. 12 na Cmentarzu 
Komunalnym Doły, 

ZONA z SYNAMI 

30 CZERWCA BR. 

PROGRAM I 

9.00-11.55 Lato z radiem. 12.05 z 
kraJU i ze świata. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.IJO Komunlkaty i wia· 
domości. 13.10 Tu radio kierowców 
13.20 Muzyczne wycinanki. 18.30 Au
torzy piosenki polskiej - Marek 
Dutkiewicz. 13.55 Studio Relaks. 14.00 
Wiadomości. 14.05 Propozycje do Li
sty Przebojów. 14.50 Wiersze łldwar
da Mieżelajtisa. 15.00 Wiadomości. 
15.10 Studio Młodych. 16.05 Muzyka 
i aktualności. 16.40 Polskie pie~nl i 
melodie - zapomniany kompozytor 
Emanuel Kania. 17.00 Dziennik i 
komunikaty. 17.10 Dzien w Polsce. 
17.15 Koncert dnia - Gwiazdy .Jaz
zu polskiego. 18.00 Wiadomosci. 13.05 
Cz~s i:efleksjl. 18.30 Muzyka w hisz
pansk1m kostiumi~. 19.00 Dziennik 
wieczorny. 19.30 Z naszej fonoteki. 
20.00 Wiadomości. 20.05 Kalejdoskop 
dnia. 20.30 Koncert życze1\. Zl.00 l{o-
111u11ikaty. Zl.05 Kronika spoo-towa. 
21.25 Wielk·le dziela. wielcy wyko
nawcy, 22.00 Wiadomości. 22.10 Teatr 
PR: „Bez jakichkolwiek podejrzeń" 
- słuch. T. Kacylaka. 22.50 Splewa 
Hanna Banaszak. 23.00 Dziennik re
porterów I wiado,mości sportowe. 
23.40 Jazzowa dobranocka. 

PROGRAM II 

5.30 Poranne sygnały. 8.45 Aktnal
' nośc~; 8.55 W kilku taktach, w kil-

! k':1 s, owach. 9.00 In~cm_nacje o pro
gi amie. 9.05 Dla dz1ec1 - Piosenki 
na lato - aud. B. Kolago. 9.30 
Wiadomości. 9.35 „Na szkolnej pię
c!ollnU" - aud. A. Makowieckiej. 
10,00 ,.Wakacje odkrywców" - aud. 
Z. Korzeniowskiego, 10.25 SolL~ci i 
kameraUści. 11.00 Horyzonty wiedzy. 
11.30 Wiadomości. 11.3!i Komentarz 
zagraniczny. 11.4-0 PdlS'lt'ie pleśn~ his
toryczne. 12.05 Od A do Z polskiej 
piosenki - Jarosław Kulkulskl. 12.30 
Prady i poglądy, 12.45 Kraje i 
W_Ydarzenia - „Kanada znana i 
nieznana". 13.00 Dla dzieci - Pio
senki na lato". 13.25 Informacje o 
programie. 13.30 Wiadomości. 13.35 
Ze wsi i o wsi, 13.50 Wlięcej. lepiej. 
nowocześniej. 114.-00 Polscy śpie
wacy na scenach świata - Jadwiga 
Dębi cka. 14.30 Nowości Ludowej 
Spółdzielni Wydawniczej w 
miastec.ziku nad Renem" - opow. 
J. Koprowskiego. 14.50 Indywidual
ności muzyki jazzowej Bernt 
Rosengren. 15.30 Wiad. 15.40 Ludzie 
i Ich pasje. 15.00 Muzyczne Inter
mezzo. 16.20 Fantazja nauka 
praktyka. 17.00 Tylko d.;,.,ie godzi~ 
ny. 19.00 Kompozytor tygodnia -
Bela Bartok, 19.35 PrograQt na do
bra<;?c dla dzieci - „Mądry pastu. 
szek - słuch. Botydara Cekawa. 
20.00 Najpiękniejsza jest muzyka 
polska - słynne wodewile. 20.~5 
Nauka języka hiszpańskiego. 21.00 
Recital wieczoru - Klari Katona. 
21.30. Echa dnia. 21.4-0 „Dysk»teka, 
C7.yl1 o czym myśli prezenter kie
dy leci płyta" - rep. w. Ko'niecz
nego. 22.00 Słuchacze o kulturze. 
22.10 W kręgu wielkiej symfoniki. 
22.50 „Pamii:tnikl chłopów" - fr. 
k~iążki J. Chałasińskiego, 2~.oo z 
hist<J<r!i rock a111d rolila. WieTsze St. 
Jer2ego Leca. i3.50 Wladom~c.i. 

PROGRAM III 

7,00 Zapraszamy ,do TróJkl. 9.00 
Serwis Trójki. 9.03 Zaczy:Q.a.my we 
dwoje. 10.00 Wakacje z przebojem. 
11.00 Wakacje ze swingi em. 11.40 
Prosto z kraju. 12.00 W tonacji 
Trójki. 13.00 J, Archer - „Czy 
powiemy prezydentowi". 13.10 Pow
tórka z rozrywki. U.Oo La to w fil
harmonii. 15.0Q.... Serwis Trójki. 15.05 
Big-beat czyli rock po polsku: Po
lanie. 15.00 Zapraszamy do Tró.1k!. 
19.00 Codziennie powie~ć w wyda
niu dźwiękowym - Wll Llpatow: 
„Lato zieJo.nej gwiazdy". 19.30 Ma
ła letnia suita. 19.50 Walery Brlu
sow: „Ognisty an\<ił". 20.00 Katalog 
nagrań: The Doors. 20.40 Julinna 
Stry}kowskiego opowieść o książce 
trującej - aud. Ewy Zi.eii;ler. 21.00 
Folk - muzyka włóczęgów i poe
tów. 21.30 Soren Kierkegaard -
„Dziennik uwodziciela''. 21.45 Go
dzina .1azzu. 22.45 24 godziny w 10 
minut l wiadomości sportowe. 23.00 
Zapraszamy do Trójki. 

PROGRAM IV 

8.00 Poranna serenda. 9.00-10.00 
Przerwa w emisji programu. 10.00 
Wiadomości. 10.05 G. Charp~ntier 
- .,Luiza". 10.35 Z muzycznych na
grań bratnich radiofonii. n.oo Książ 
kl, które czytamy. 11.30 Muzyka 
różnych narodów. 12.00 iWia„omośc!. 

I 

Dnia n. IM!. 19S2 r. przestało bi~ 

wielkie serce 11ajdrotuej 11as.zeJ 

tony, Matki, Babel I Siostrzenicy 

S. ł P. 

·K1RYS·TYNY BESTRY 
7l domu KOWALSKIEJ 

Pogn:eb odbędzie się dnia 
JO. oo. o godz. 16 z kaplicy cmen. 
tarza na 
wiadamia 
smutku 

Zarzewie, o czym za. 
pogrążona w głębokim 

MDZINA 

12.05 Od Bacha do Bartoka. 13 .00 
„Pisma prozą" - Samuela Becket-
ta. 13.15 Relaks w stereo. H.30 
Chór Bachowski z Kanady, 15.00 
Wiadomości. 15.05 Panorama li-
teracka. 15.30 Popołudnie melomana. 
17.00 Wiad. 1800 Płyta dnia: ,,Czas" 
Luther Allisona. 18.30 Stara Warsza. 
wa - aud. U. Kozaneckiej. 19.00 
Dziennik. 19.05 Płyta dnia: „Czas" 
L. Alllsona. J.9.30 Wieczór w rilhar
monil. 21.00 Klub Stereo. 22.SO Jo'ak
ty dnia 22.40 Nocne divertimento. 
23.30 Głosy, instrumenty, nastroje. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 
10.115 P:'.11S. 15.25 Innowacje 

edukacyjne. 18.00 „Pan Top<ilo„ y" 
oraz „Tik-ta~". 17.00 Dz iennik. 17.3'1 
L<J·so.wanle Małeg<:> Lotka. 17.43 7'iu-
zy:ka na dwa fortepiany, 18.00 
Zmierzch epo~l samurajów. 18.30 
P.rzy.roda polska - „Perkoz dwuczu
by" - fiilm pnyr<Jdn. 18.oO Dobra
noc. 19.00 Rolnicze rozm<iwy, 19.10 
;,Na pięciolinU''. 19.39 Dziennik. 20.15 
„Róg Brzeskiej l Capd" - p<il. film 
fa•b, :n.30 „żeby Polska" - pr, pul>l. 
2'2.10 ])(zienn\'k, 22.30 Mełodia na do. 
biranoc. 

PROGRAM Il 
17.00 Języ!k angielski - lekcje 18 

(dla zaawans<J<W,). 17.30 Język angieJ.. 
ski - lekcja 14 (dla zaawansow.) 
18.00 „Płynne złoto" - bułg, film 
ob. 19,00 Wiad. (L). te.30 Dziennik. 
20.15 FiJ.m<iwe rodziny. 20.S.~ Kino 
mindatull'. 21.30 „Charlie b<ikserem" -
film. 22.00 „Twairrz aktod'ki" · -
R. Schneide~. 

Tragedia na torach 
tramwajowych 

Wcz<i<raj miały miejsce w Łodzi 
dwa tragi<:me wy.padlki. O g<Jd2. 
18.4il na 9k:rzyż<iwanLu at Wlókn\a. 
ny i ul. żubardzkiej W1od7.·imien 
Cz. m<itornic'Zy tramwaju naje. 
chał na przejściu dla pieszych n!!. 
~Uchała K. (71 lat), Pieszy poniósł 
smderć na miejscu. Mniej więcej w 
tym samym C7.asńe o godz, 18.~ 
przy sk.r-zyrowanlu ul, hmii Cze.r. 
wonej i Sobowwej Zof!>a. B. (Tl lat') 
w.padł!S pod tir amw aj l poni<i~ła 
śmierć na miejscu. 

Jeszcze raz apelujemy o rozwagę 
za.równo do piemych jak i kierują
cych pojazdami. Jej b~ak mote bo
wiem &kończyć się tragicznie. śwl:ad
kowle obu wy·padków proszeni S1' o 
7.gł<JSzenie się do WRD KW MO ul, 
Wł. By~ekiej !IO, tel. 715-M. 

Ziemniaki 
dla załóg 

Chociaż do jesiennych wykop
ków jeszcze daleko, Zakład Obro
tu Rolnego WZSR ,.Samopomoe 
Chłopska" (ul. Żeligowskiego 32134, 
pokój 207) „przymierza się" już 
do zamówień załóg łódzkich zakła· 
dów pracy na ziemniaki. 

Zamówienia (pod powyuzym a· 
dresem) przyjomowane są osobiś
cie od przedstawicieli słui:b socjal
nych bądź pocztą do końca czerw
ca. Będzie to pierwszy etap zwią
zanych z tym prac, który pozwoli 
na zorientowanie się, jakie ilości 
ziemniaków należy zakontrakto
wać, głównie zresztą poza woje
wództwem miejskim łódzkim. O· 
stateczne zamówienia przyjmowa
ne będą do 20 sierpnia br. 

(m) 

Komunikat Totka 
Ml.5brzootwa świata objęte zakłada

m~ od dnia 2:2. 6. do 7.5. 6. 82 r. 
194 roo:w. z 12 traf. - wygi!'ane po 
ok<iło 10.500 zł, 4.9f>l roą:w. z l[ traf. 
- wyg.rane po 411 zł, 44.805 !O'ZW. 
z 10 traf . - wygrane po 45 zł. 

PUCHAR LATA (Intert<Jto) z dnia 
26/27. 6. 8'2 r. 25 rozw. z 13 tra!. -
wygrane po okoł<J 9.()0() zł, 472 rozw. 
z 12 traf. - wy·g>rane po 4S2 zł, 
3.863 ro'!:w. z 11 tu·f. - wygrane po 
58 zł, lT.715 r<YT.W. 1 10 traf, - wy. 
g<rane po 12 d. 

W dniu n czerwca 1983 roku 
:marł śmierci:1, łtagiczną. w wte
Im ł7 lat 

S. ł P. 

ROMUALD LE'SZE~K 
KOŁO O.ZIEJ 

LEKARZ PEDIATRA 

PC>ł'rzeb odbędzie się w dniu 
l lipca 1982 roku o godz. 15.30 z 
kaplicy cmentarza Radogoszcz 
przy ul. Zgienkiej, o czym za. 
w1adamlają pogrąteni w smutku: 

MATKA, ŻONA, CÓRKA 
i SYN 

Wyrazy serdecznego współezucia 

KOL. 

l•RENl1E GRABARCZYK 
z powodu zconu 

OJCA · 

pn;ekazuj1'1 

DYREKCJA, POP PZPR, ZSMP oraz ZAŁOGA PEW „PEWEX" 
ODDZIAL w ŁońzI 

z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 2T czerwca 1982 roku 

zmarła w ~ieku 70 lat 

S. t P. 

KLARA Zl1ELl"'SKA 
były Więzień Oświ,ęclmia Rawensbrtlck, członek ZBOWiD. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 czerwca br. o godz. 12.30 z kapu. 
cy cmentarza przy ul. Ogrodowej. 

RODZINA 

DZIENNIK LóDZKI nr 92 (10086) 5 



Robotnicza 
konsultacja 

w warunkach braku w sklepach 
wielu artykułów orzemysłow:vch I 
spożywczych oni,anlzacje handlo· 
we dzlałajace w Łodzi czynlą 
starania by w różny sposób I 
różnymi drogami zaoewnlć ło
dzianom dodatkowe ilości roz
maitych towarów W roku ubieg
łym uzyskano w ten •oosób wy
roby wartości I 578.1 mln zł. z 
tego artykułów tywnościowych za 
112 mln zł. Podobne działania 
nrowadzone sa również w roku 
bleżacym. 

WPHW mogło dostarczyć do swo
ich sklepów 54.8 tys. sztuk o
dzieży dzleciece.j w tym m. In. 
ooszuklwane spodnie z welwetu. 
ubiory dziewczęce I chłopięce. 

Dodatkowe rooza rozdzielnikami 
l umowami) dostawy żywności 
wpłynęły w •oosób Istotny na za
opatrzenie łódzkich sklepów spo
żywczych w~rtość tych dostaw 
- 32.2 mln zł M in dzięki temu 
otrzymaliśmy 220 ton kaszv gry
cz~ nej. 16 ton grochu. 50 tcm 
mąki kukurydzlanej 5 ton fa-

Do a 

mała !OO ton konse.rw (kasza z 
pieczarkami, gołąbki jarskie itp.): 
RSP .Dąbrówka" dostała groch 
I boczek w wyniku czego w 
łódzkich sklepach dodatkowo zna
lazło się !OO ton konserw (groch 
z boczkiem): Zakładom Przemy
słu Owocowo-Warzywnego w Gor
czynle orzekazano kasze gryczana 
I groch otrzymu1ąc konserwy 
(kasze z podrobami 1 ~nlabkl jar
skie): zakładom wytwórczym w 
Ketrzynie 1

1 
Kielcach wysłano 65 

ton oleju w cysternach. za co 

e o war 

Wczorajsze posiedzenie zespołu ro
botniczych doradców prezydenta -
oczywiście z udziałem prezydenta 
Lodzi Józefa Niewiadomskiei;to I dy
rektorów zainteresowanych wydzia
łów - poświęcone było wypracowa
niu wspólnego stanowiska w czte
rech bardzo konkretnych I bardzo 
równocześnie aktualnych sprawach 
Pod adresem doradców skierowano 
wcześniej kUka szczel!;ólowych pytań 
I wczoraj od powiedz le!! oni na nle 
po uprzedniej konsultacji w swoich 
łrodowlskach . 

Opinie w zależności od zakładu czy 
1nst:vtuc11 z której oochodziły rM
nl!y sle często w szcze~ólach udało 
ile jednak w kwestiach zasadniczych 
wypracować w trakcie dyskusji sta
nowisko wspólne badf przynajmniej 
sbletne. 

Od 1 stycznla do 30 kwietnia 
br. rynek łódzki otrzymał dodat
kowo wyroby przemysłowe war
tości 700 mln zł (łącznie z wy
mianą kompensacyjną z zagra
nicą). z czego najwięcej je~t u
działem WPHW - 578.9 mln zł. 
WZSR .. Samopomoc Chłopska" 
dodatkowo dostarczyła towary 
wartości 64 mln zł. a wss „Spo-

. Iem" - 49 mln zł I tak no. w 
ramach wymiany towarowej z 
zagranica WPHW dało dodatkowo 
na rynek poszukiwane towa1y 
(rajtuzy damskie trykotaże weł
niane, kurtki skórzane) wartości 
97.5 mln zł a w okres ie 5 mie
sięcy DT .. .Centrum" - wyroby 
wartoścl 5,7 mln zł oraz „Cen
tral" - ok. 31 mln zł. Samo 
.. Soołem" w wyniku kontaktów 
z producentami otrzymało od 
nlch ponad zaplanowane Ilości 
wyrobów kosmetycznych wartości 
ok. 3 mln zł. chemicznych - za 
2 mln zł ceramlkl za ok. 7 mln zł, 
szkła gospodarczego za 4.4 mln zł 
l lnnych artykułów za oonad 11 
mln z! Ponadto w wyniku prze
kazywania tkanin oroducentom. 

na łó zki ynek 
SPRAW A Pf,ACENIA ZA DNY NIE 

PRZEPRACOWANE Z POWODU 
CHOROBY Mimo wielu zastrzeżeń. 
ezy takle załatwienie problemu nie 
obniży w sposób poważny I tak n\e
wysoklel(o •tandardu życia zebrani 
zgodzili sle lt chnremu nie powinno 
1111 płacić za dnl wolne od pracy 
a wlee Mboty niedziele I Inne dni 
łwląteezne Stawia jac spr a we jeszcze 
Inaczej - dikwldowa~ trzeba sytua· 
elę te na chorobie zarabia się. bio
rąc no. w czwartek krótkie zwoli1le· 
nie obe1mtt.1ace ~obote I nledz;ele. 

soli. 0,7 ton maku, 20 ton kaszy 
manny. 2,6 tony majonezu, 200 kg 
kakao naturalnego, 3,2 tony ga
laretki, 4 tony wyrobów cukier
niczych, 7 tys. I wyrobów spiry
tusowych I 45,5 tys„ l win owo
cowych. 

Jedną z form uzyskiwania do
datkowych artykułów spożyw
czych jest dostarczanie producen
tom niektórych dodatków po
tr~el:mych lm w procesie pro
dukc_ji. I tak np. WSS „Społem" 
przekazała: Zakładom Przemysłu 
Owocowo-Warzywnego w Pieka
rach kaszę gryczaną . groch I 
smalec. w zamian za co otrzy-

stamtąd otrzymaliśmy 95 ton ma
jonezu; Zakłady Przemysłu Cu
kierniczego „Optima" dostały 5 
ton oleju, za co „zrewanżowały 
się" 15 tonami pomadek mlecz
nych. 

sai to oczywiście tylko przykła
dy wielu d·ziałań handlowców. 
których celem jest zapewnienie 
łodzianom jak największej Ilości 
rótnorodnych towarów. Wymaga 
to sporo lnwenc.~I I operatyw
ności, tych jednak - jak wldać 
na Podanych przykładach - nie 
brakuje. I co na 1watnlejsze, dzia
łania te są coraz bardziej owoc
ne. (ms) KIOSKI J SKLEPY W ZAKŁA

l>ACH PRACY Tu przedstawl~iPle 
małych przedslebl'lrstw qa na 'amvm 
1tarcle w eor•zej •ytuacjl I Ich sta
now1sko w tel kwestii odbiegało od 
stanowiska reorPzentantów zakładów 
wlelklch Uzgnrlnlono 1ednak te za-
1adnlcza rola tvch handlowvch pla
cówek w przed~leblor•twach fest 
przy.gotowywanl" I •nrzerlat .por~fl 
łnladanlGwvch" a cala reszta mote 
mleć racie bytu tylko w tef chwili 
(w okresie nrze1ś<'lowvm) l!:dY nie
które 1trtykuly deflcvtowe tak wla~
nle poorzPz zaklarlv orncy motna 
'W ml~re sornwlel!TlwiP rnznrowarlzlć 
. l'IPORT r KUT~„trnA W'2YSCY zeo
t!zll! sle te zaklai!v oowlnny zostPć 
opnrlatlt'lwane „~ tl' celP w 7.ależ
nośct od w1Plkofrl 7atrnrln!Pn1a. 

'VSPÓŁPRACA SAMORZ1\DÓW Z ADMINISTRACJĄ SPÓł,DZIELCZĄ 

Współdziałanie rad osiedlowych z 
Administracjami spółdzielni miesz
kaniowych było głównym tematem 
wczorajszego posleclzenia Komisji dis 
Samorzadów oraz Komis.fi Gospo
darki Komunalnej. Komunikacji I 
Łączności Rady Narodowej Mtasta 
ł,odzl. 

Nic o nas bez nas 
Z kolei w osiedlu .,Czerwony Ry

nek" które liczy !O tys. mieszkań
ców Rada psledla współpracuje z 
trzema partnerami: Spółdzielnią 
.. Czerwony Rynek". Łódzką Spół
dzielnią Mieszkaniow<1 I ROM nr IV. 
Nic tu się nie dzieje bez decydują
cego głosu samodadu mieszkańców. 
który jest prawdziwym gospodarzem 
osiedla Dzięki temu wykonuje się 

m. in. DISCe przy upiększaniu „Czer
wonego Rynku". budowle parki·ngów 
oraz organizowanlu życia kulturalno
sportowego. 

Podobnie układa sle współpraca 
samorządu mieszkańców z admini
stracją spółdzielczą na osiedlu .. Do
ły-Wschód" oraz w Zgierzu na osie
dlu „650-le<:la". 

(j.kr.) 
! wreszclt" $-Pt>" w A Pl'l'Z.F.CHC'l

DZENJA NA FMl>:ffVTtTRl': która 
1"1:otna lest w tej chwili •zczegńl
nle w zwlazl<u 7 oowetnvm niedo
borem rak do nracy Doraclcv za
prezentowali no!!:lad lt or7P1~clP na 
emerytnrę oowlnno bvć U781Pt,.,lone 
od nrzenracowanvch lat a nlf' od 
wlPku 'F'ozostawtć trzeba nr.w t:vm 
możllwo~ć rlal•zPj nracv tym. kt6r7v 
czul<! się ~wletn le I chca pracowe~ 

Z przedstawionych przez radnych 
sprawozdań z lustracji dokonanych 
w ooszczel!;ólnych osiedlach mlesz
kanlowvch wynika że na ogół do
brze t1kłada sie współoraca samo
rzadów z administracja soółdzielni 
r tak na przykład w nsleńlu .Kon
stytucyjna" rada ostedlowa na co 
dzień W<Półpracuje z admlnlstracl~ 
t,ódzklej Spóldzlelnl Mieszkaniowej 
rozwlazujac •zerel!; oroblemów doty
czacych warunków życia lokatorów 
tego o<ledla Dwa razy w roku do
konuJP •le przegladu bloków oora
cowuJe olany remontów bletac:vch 
I usuwanie wad technologicznych 
h11ńynków. 

W kręgu spraw miasta 
(1'r7\ 

W czasie wczorajszego spotkania 
kadry kierowniczej z prezydentem 
Łodzi Józefem Niewiadomskim 

P o Jemy ludzi specjalnej tf 
\N" naszym województwie 11,5 nej zorganizowanej przez Wydział opieki społecznej, akcentując zwła

proc. mieszkańców tj, ok. Zdrowia I Opieki Społecznej UMŁ. szcza te, których rozwiązanie jest 
132 tys. to osoby liczące 65 Zebrani zapoznali się z oceną najpilniejsze w najbliższym czasie, 
I więcej lat. W tej grupie dotychczasowej działalności służb: m. in.: całokształt spraw związa-

13 tys. to osoby nfedołężne lub otwartej i zamkniętej opieki spo- nych z pomocą w zimie dl osób 
niepełnosprawne. Ponad 56 tys. łecznej w woj. m. łódzkim, do- starszych i niepełnosprawnych, za. 
mieszkańców regionu łórlzldego - konaną na posiedzeniu Sztabu Po- pewnienie Im pomocy domowej i 
to Inwalidzi I, II i III j?rttpy. litycznego KŁ PZPR 7 czerwca br. usług, uruchomienie dodatkowych 
Około 13 tys. osób n!epełnospraw- oraz z wnioskami i ustaleniami spółdzielczych placówek mrowia. 
n;rch w ogóle nie oouszcza miesz- Wydziału Polityczno-Organizacyj- Podkreślono też pilną potrzebę zor
kań. a S tys . to osoby stale le- nego KŁ na temat charakteru I ganl.zowanla sprawnego systemu 
tące. ber możliwości samodzielnego zakresu działań placówek pomocy informacyjnego dotyczącego dzia-
poruszania się. społecznej. łalności placówek pomocy ipołecz-

Problemy ludzi starszych oraz Omówiono poszczególne proble- nej. 
dzieci specjalnej troski i z rodzin my z zakresu działalności służb 
wielodzietnvch tub nisko uposażo-

(n) 

nych były przedmiotem wczoraj-
1zej wojewódzkiej narady kierow
ników placówek pomocy społecz- Wtorek na ,,Górniak 

,, 
Wydawanie zezwoleń 
na zakup dodatkowych 
ilości benzyny 

Ostatnie opady spowodowały, lt 
plantatorzy przyspieszyli zbiory 
truskawek. Jednocześnie jednak za
trzymała się zniżkowa tendencja w 
ustalaniu cen ze wz11tędu na duży 
popyt Cena kllol(, ama truskawek w 
•klepach usoolecznlonvch wynosi 
obecnie 70 zł Wczoraj na PoPUlar
nym łódzkim Górniaku" sorzedaw
rv preferowali te właRnle cenę. ale 
byli I tacy którzv tadall oo 80 zł 
7.R kilogram ehoclat owoce wcale 
nie wv11ladały zbvt ładni<" Tylko w 
1ednym nrzynadku (dostawca orzyje
chal ~uklem" z Rieradzkie11:ol zaT'o
tow„ll~mv cene 60 zł za 1 kg Na
dal bardzo drogie są czereśnie: 
!R0-220 zł "" kllo~ram. 

Cena młodvch ziemniaków kt6-
rvch coraz wiece1 1t>st 1ut na rynku 
zrównała ~le z obowlazufacą w pla
r,.,wkach uspołecznionych I wynosi 
40 zł za 1 k~ Bvll 1ut wcz<'.>fe1 
~nrzedawcy. kt6rzv ofProwall młode 
~IPmnl~kl no 3ft zł na na1b1\ż~ZPltO 
r"Yi~rprtl{11 w c;-k1enac-h t1~nnłPr7Tl1n-

nych obowl11zywa6 będzie prawd<>'l)o
dobnle cena 30 zl za 1 kg. W tej 
sytuacji sprzedawcy dysponujący 
starymi ziemniakami zaczynają ob
nlfać cenę. która WC7.-0raj wynosiła 
na „Górniaku" 28 l 24 zł za 1 kg. 

Ceny oozostałych wanyw: buracz
ki - 10-15 z! za nlewlelld pęczek 
lub 40 zł za wtęk~z11 wlazkę, mar
chew - 15-%0 zł za oeczek. kapusta 
- 25-40 zł za g!ówke kalafiory -
15-60 zł. cebula - 30--4<1 zł za 1 kl(. 
oletruszka z nacla - 5-15 zł Z<t pę
czek. ~elery - 15-20 zł za srtukę. 
kalareoa - 10-15 zł pomidory -
160-180 :r.! za I kg ogórki szklar
niowe - 80-100 zł a SPOd !ol!l -
70-100 zł za 1 kot. Peczek mł-0de1 
włoszczyzny (w różnyC'h zestawach) 
snnedawan-0 oo ~o zł. 

Wczora1 n~ .. Górniaku" mendel .lal 
ko$ztowal 150 zł. Zanotowall~my na
tomiast obnlżke cen patro.<zonego 
l!roMu. Kllol(ram 1'atro~zoT'e1 kury 
lub kurczaka k-osztuje obecn.\e ~oo d. 

YtOT,A 

wiele uwag! poświęcono m. !n. spra
wie uporządkowania Trasy W-Z. 
Nadal bowiem nie bardzo władomo 
kto odpowiada za parządek na par
kingach. w podcienlach d-0mów han
dlowych oraz na terenach wokół 
nich. Do tej pory udało się zaled
wie ustalić, że „Juventus" I .,Pol
but" winny zadbać o estetyczny wy
gląd wokół sw.>\ch obiektów. Ale 
kto uporządkuje parkingi I Inne te
reny Trasy W-Z? Prezydent zobo
wlazał gospodarzy dzielnicy śród
miejskie.! do znalezienia wła~clcleli 
parkingów 1 ea!ego otoczenia tej 
trasy. 

Ustalone równ\et, te w llpeu spo
rządzi aię szczegółowy w:vkaz osób 
odpowiedzialnych za poszczel(ólne 
pasesje gdyż w tej chwili trzeba 
nieraz przez dwa tygOdnle szukać 
ich właśctclel!. 

Równlet wczoraj zapadła dee~ja, 
te do końca Upea br. Powinna za
kończyć ile w wo.few6dztwie wy
miana samochodowych tablic re.fe
stracyjnych. osoby. które nie dopeł
nią tego obowl11zku nie otrzyma.la w 
sierpniu benzyny. (j.kr.) 

ożna żarobić 
akacje 

„Wychowanla przea pracę" - tak 
w lapidarny sposób można okreśLić 
coroczną akcję wakacyjną OHP. 
której uczestnicy - młodzież szkol
na pracuje w różnych łódzkich za
kładach pracy l w ten spasób za
rabia na wakacje. 
Możllwość taka, dla wszystkich 

chętnych ppwyżej lat 15, otwiera 
s!ę w Oddziale Produkcji WSS .. Spo
łem". Mote on zarówno w llpcu lak 
I w sierpniu zatrudnić ok. SO mło
dych łudzi. Pracować oni będą 
głównie w piekarniach przy takich 
pracach jak mycie pojemników Itp. 
Zarobki miesięczne sięgają kilku ty
sięcy złotych. 
Chętni maga Ilię zgłaszać w Od

dziale Produkcji WSS „Społem" przy 
ul. Jerzego 10/12.. (m) 

WAŻNE TELEFONY 
lnformatJa PKO 
In formacja o usługach 
Informacja turystyczna 
lnforma~Ja PKS: 

Owoner Centralny 
Owoner P61nocny 

Informacja telefoniczna 
Informacja Służby Zdrowia 
Komenda WnJewlld•ka MO 

731-82 
398 !O 
472-01 

285-96 
741-20 

93 
115-19 

677-22, 292-22 
Pogotnwle ciepłownicze 253-11 
Pogotowie dro1nwe: 

„PolmoT.hyt" (09-32 
Pogotnwie energetyczne: 

Rejon L6dź Plllnoe 334-31, 
Rejon Llldi Południe 
Rejon Pabianic• 

609-32 
334-28 

15-37 10 
16-34-42 Rejon Zgierz 

Rejon oświetlenia nile 
Pogotnwle sazowe 
Pogotowie MO 

881 15 
395.35 

97 „ Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc dro1owa PZMot • 

5!-81-10, 706-27 
Strat Potarna 98, 661 11 

TELEFON ZAUFANIA 337-37 
czynny w godz. 15-7 rano, W 
dni wolne od pracy całą dobę. 
Dla kobiet z ciążą problemową 
I sprawy rodzinne 740-33 
czynny w .godz. 12-22, tylko 
w dni powszednie 

TEATRY 
MAŁA SCENA - godz. 19 „Lęki 

poranne'' 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Pan

na Lill i jej dwaj mężowie" 
Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 
RUCHU REWOLU-HISTORII 

CYJNEGO 
godz. 11-17. 

(Gdań9ka 13) 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zgter
•ka 147) - godz 9-18 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· 
FICZNE (pl Wolności 14) -
godz. 10-17 

BIOLOGII EWOLUCYJNEJ UŁ 
(park Sienkiewicza) godz 
10-18 

WŁ0KIENN1CTWA 
ska 282) godz. 9-17 

(Piotrkow-

RISTORU MIASTA ŁODZI (Ogro-
dowa 151 godz 9-16 

SZTUKI (Więckowskiego 36) -
godz. 11-19 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻ
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 
7) godz. 10-14 

MIASTA ZGIERZA (Zgierz, Dąb
rowskiego 21) godz. 11-18 

WYSTAWY 
GALERIA BAŁUCKA (Stary Ry

nek 2) - godz. 11-18 - Malar
stwo Janiny Langer I Krystyny 
Szczypkowskiej. 

SAl.ON SZTUKI WSPOŁCZES
NEJ (PiotrkoWska 88) - godz. 
11-18 - Malarstwo Janiny Hab
das. 

G~LERIA 15ZTU'ltl (Wólczańska 
31/33) - godz 1'1-l8 - Malarstwo 
polskie XIX wieku. 

OSRODEK PROPAGANDY SZTU
KJ (park Sienkiewicza) - godz. 
11-18 - Młoda sztuka jugo
słowlaAska. 

• LUNAPARK (Konstantynow-
ska 3/5) - C'tynnv codziennie 
w godz od 13 dn 20 dla a:rup 
zorganizowanych od godz 10 
W 1nb0ty, niedziele I śwlę. 
ta w gods od 10 do 20. W po
niedziałki - n1eczynny 

OGROD BOTANlCZNY - czyn
ny codziennie od &od'Z. 9 do 
zmroku 

ZOO eod'Zlennle od godz. 
9 do 20 (kaea do godz. 19) 

PALMIARNIA c<>dzlennle 
(opróC% oonledzlałk6w) od godz 
11 do 18 

KĄPIEUSKO „FALA" - czynne 
od godz. IO do 19 (kasa do 
gOdz. 18) 

BAŁTYK 
USA od 
19 

JUNA 
„Czas Ap<>kallpsy" 

18 lat godz. 10, 13, 15, 

IWANOWO - ftleczynne 
POLONIA - seans zamltnlęty -

godz. 10, „Zemsta po latach" -
kanad . od 15 lat. godz. l2.15, 
15, 17.15, 19.30 

PRZEDWJOSNIE - .• Smlerc na 
żywo" fr od lat 18 godz. 14.30. 
11. 19 3a 

WŁOKNIARZ - „Halr" USA od 
lat 15 11odz · 9.30, 12. 14.30, \1. 

I 19.30 
WOLNOSC - ,.Zem~ta PO la-

tach" kanad. od lat 15 g-0dz. 
IO 12 :5. 15 17 15 19 30 

WISŁA - .,Trzeba zabić tę mi
łość" - pol. od lat 18 godz. IO, 
12.15, 15, 17.15, 19.30. 

ZACHĘTA - „Vabank" pol od 
lai 15 godz. IO, 12 15, 15. 17.15, 
19.~0 

STUDIO - „Mały książę" USA 
b.o godz. 16.30; „Joanna Fran
cuzka" godz. 17.15, 19.30 

STYLOWY - Krno autorskie 
Krzysztof Zanussi ,,llun1:.nacja'' 
poi. od 15 lat, godz. 15.30; Kino 
Jugosłowiańskie „Nie wychylac 
s lę" od lat 18 godz. 17.30, 19.30 

DKM - „Panna" iug. od lat 15, 
godz. 17, 19 

OKA - „Wakacje 
godz 13.30 I~; 
USA od lat 18, 
16.30, 19 

dla psa" CSRS 
„Maratończyk„ 

godz. 8.30, 11, 

GU~NIA - Kl.no non stop od 
godz. 10-22 , Wielka majówka" 
pol. od lat 15 

MLODA GWARDIA - „Lokator" 
franc. od lat 18, godz. JO, 17, 
19.30; „Alicja" ang. od lilt 12 
godz. 12.30, 14,30 

MUZA - „ostatni mm o Legdl 
Cudzoziemsk iej" USA od lat 15 
godz. 16; „Bez miłości" pol. od 
lat 18, godz 18 

POKOJ - „Trędowata" - pol. 
od lat 12 godz 15.30, 17.30, 19.30 

ROMA - „Dzięciol" - pol. od 
lat 15 godz. 16 18; „Wujaszek 
z Ameryk!" - franc. od lat 15 
godz. 20 . 

S'rOKI - „Przygody Hucka Fin
na" - radz b.o. godz. 16; Po· 
żegnanie z tytułem - „Omen" 
ang. od lat 18 godz. 18. 

SWIT - „żandarm w Nowym 
Jorku" franc, b.o. godz. 15, 17, 
19. 

TATRY - nieczynne. 
ENERGETYK - nieczynne. 
HALKA - „Przygody małpki 

Nukl" radz. b.o. godz. 15.30, 
„Ludzie godni szacunku" wł.oski 
od lat 18 godz. 17, 19. 

PIONIER - „Unkas - ostatni 
Mohl·kanln" rum. b.o. g-0dz. 16; 
„Okupacja w 26 obrazach" jug. 
od lat 18 godz 18. 

POLESIE - nieczynne. 
REKORD - „Dzieci wśród pira

tów" jap. b.o godz. 16; „Miłość 
cl wszystko wybaczy" polski od 
lat 12 godz 17 30. 19.30. 

SOJUSZ - nlec~ynne. 

APTEKI 
Mickiewicza 20, Nlciarnlana 15. 

Ptotrkowska 67, Dąbrowskiego 89. 
Lutomierska 145. Bratysławska 2a . . . 

Pabla.nice Armil Czerwo-
nej 7 Konstantynów Sa
dowa IO, 07.nrków - pl Arml! 
Czerwonej 17, Głowno Ło. 
wicka 38, Aleksandrów - Koś
cluszld IO 

DYŻURY SZPITAU 

Chirurgia ogólna: Bałuty 
Szpital Im w Blegansklego 
codziennie dla Przychodni Rejo
nowych nr nr: 4. 6. 8. 9, 10, Szpi
tal Kliniczny Im N Barlickiego -
codziennie dla Przychodni Rejo
nowe3 nr 1, S'Zpital Im M Sklo 
c1o'.•"sk lej Curie .. codziennie dla 
Przychodni Re)onowych nr nr: l. 
2, 3. 5 w Zgierzu, ul Parzęezew 
ska 35 Szpital tm J Marchlew. 
sk1ego - codziennie Zgierz;. ul 
DuboJa n oraz miasto I gm.; 
na Zgierz miasto I gmina Ozor 
ltów. miasto I i:mtna Aleksan 
drów. gmtna Parzęczew Górna 
- Szpital Im. Jonschera (Mdlio
nowa 14); Polesie - Szpital !m. 
Pirogowa (Wólczańska 195): Sród
mleście - Szpital Im. Pasteura 
(Wigury 19): Widzew - Szpital 
im. Pasteura (Wigury 19). 

Chirurgia urazowa - Szpital lm. 
Sonenberga (Pieniny 30) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Kopernika !Pabianicka 6t). 

Laryngologia Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195). 

Okuilstyka - Szpital im. Jons
chera (Milionowa 14). 

Chirurgia I laryngologia dzie
cięca - Instytut Pedlatrll (Spor
na 36/50). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop
cińskiego 22) - dla m . Łodzi oraz 
Szpital Im Skłodowskiej-Curie 
(Zgierz. Parzęczewska 35) - dla 
województwa miejskiego łódzkie
go. 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8). 

Wenerologia Przychodnia 
Dermatologiczna (Zakątna 44). 

AMBU-LAT..JRIUll<l 
DORAŻNEJ POMOCY 
ul Slenklewlc-za 137, 
tel 837-00 wewn 31 

- Gabinet Chirurgiczny czynny 
całą dobe 

- Gabinet Internistyczny czynny 
w ~od'Z 15-7 w dni wolne od 
pracv - cała dobę 

ul Armil C•erwone] 15, 
tel 457 ~50 do o4 wevm 70 

- Gabinet Chlrurs:il Dziecięcej 
czvnn v cala do be 

- Gabinet Pediatryczny czynny 
w godz 15-7. w dni wolne 
od pracy - cała dol'e 

111 Koprłńsklegn 22 
tel 684 63 

- Gabinet Stom•tnlogjczny (ul 
Kopclńsk!ego 22) czynny 
w godz 19-7 w dni wolne od 
pracy - cała dobę 

J'ak jut lnforrnowal!śmy. od 1 llp
ea obowlązvwal' będą nowe zasady 
przydziału dodatkowych Ilości ben
zyny dla prywatnych właściciel! po
jazdów Wczoraj z Urzędu Miasta 
t.odzl otrzymaliśmy Informacje na 
temat nra:anlzacil wvdawanla tych 
nowych' zezwoleń w województwie 
łódzkim Wvmlen\ono w nie! kilka· 
dzleslat zawodów upoważnia jacych 
do starania $!e o zezwolenia na 
wl&lokrotny lub fed11orazowy zakuo 
dodatkowej Ilości benzyny. Są to 
m . In lekarze mlej<klch I \Vle.1skich 
służb zdrowia oraz weterynarii. do
ręczyciele pracownicy ,łużby leśnej 
rolnJcy dostarcza Ją cy żywność do 
uspołecznionych punktów 'kupu In
walidzi porusza ją cy się przy pomo
cy wózków Inwalidzkich lub specjal
nych samochodów właściciele taksó
wek osobowych 1 baa:ażowycb Itp 

dniu wvtężonej pracy chcq f11'fc "«1-
szubcte1 dotrzel'I do domów. (1) 

Niepo·trzebne śwla.tła 
Kradzież rodem z Dzikiego Zachodu 

Osoby powyższe 1z wy1ątklem In· 
walldów I taksówkarzy) muszą zło
żyć podania z dokumentami uzasad
niającymi prawo 1o dodatkowego 
zakupu benzyny. Wlaśclclele taksó
wek osobowych I bagażowych iałat
wiani są orzez WofewOdzkle zrze
szenie Prywatnego Handlu I Usług; 
lekarze - we właściwych terenowo 
ZOZ; weterynarze służba rolna I 
leśna - w Wvdziale Rolnictwa Gos· 
podarki Zywnośclowel I Leśnictwa 
UML. Pozostali mleszl<ańcy wo.Je· 
wodztwa sltładaja oodanla we właś
ciwych terenowo urzędach admlnl· 
stracjl państwowej t tym że mte'l· 
kańcy t.odzl czynla t.o nie w urzę. 
dach dz!elnlcowvch a w Urzedz\p 
Mlasta Łodzi (ul Piotrkowska 104 
pokó1 112) 
Pra~ownicy jednostek uspołecznlo· 

nych używa 1ący swych prywatnych 
1amoch0dów do celów •lużbowych 
1 posiadający limitowany rvczall od 
swo.fego or3cndawcy otr,ymuja do
datkową l!ośt' benzyny odpowiednio 
do wysokości ryczałtu 

Nowv ~ystem nie orzewldu .fe żad
nych .automatycznvch" przydzlałów 
Poza Inwalidami osabaml posiada· 
jącym' rvczałty I właścicielami tak· 
tówek wszy~cy oozn<t.all klerowcv 
sklar • '" 117RSadn lone podania które 
będa ·~ rnatrywane Indywidualnie 
Katdt> ll7.V<kane zezwolenie kosz
tujp in 'ł (m<l 

Wpływ Mundiału 
Zcrchęcamu odoow!edn!e alułl>y 

MPK do zbadania wPh1wu „!lfun
<11ahi'82" na kursownnle tramwajów 
Jako teren badań" proponujemy ll
n!e , zqlerskq 

Jak n.as tnformufq korz"stajc;cu : 
tef !ln!l mleszkańeu Łodzi I Zq!e
rzn. w qo1zlnneh. ro.,,.aruwanla w 
H!sznanlt meczów p!lkarsklch -
10.•z•1stklch. a w szczea6tno§cl z u
,.,,~ll!Pm drużvn11 notsklP.1 - czcsto. 
tUtvo§~ kursowania tramwn1ów nte
zmfęrnl• sle w11dl11t11 (1! 12 mln czę
~to do nonnd oodzlnu) W tum cza
sie można też zttob•erwować sporq 
tlc7be noclanów. z1etdżn111c11ch z na
nlsem .awaria" do zn1ezdnl w He
ten6w1<u Po z11koń~1enltt •notknń su
tuac.1a diametralnie sle zmtenta I 
!ramwa1P kursu1q zgodnie z rozkta
rlnm 1a?d11 

Rozumiemy kłbłc6w - pracownt
kńw MPK . któruch zainteresowanie 
nllkq nożna 1est takle samo 1ak 
'""~"•tl<!ch m!lo~nlków t>llknrstwa 
Muna On! iednak zrozumieć klbl
r~w-rm snterów, którzy czesto t>O 

Na rkrzytowantu at Ko~cluszkl I 
ut. Zamenhofa przuwr6cono suana
Uzacje §wlettnq. Rzecz jednak w 
tym, te akurat aygnattzacja owa -
nasz11m zdaniem - jert tu :upetnle 
zbedna, a wręcz przeszkadza. 
Czę~ć bowiem ut. Zamenhofa (mię

dzy ut. Plotrkowskq I at Ko§ctusz
kt) jest zamknięta z nowod11 pro
wadzonuch tam robót budowtam1ch 
TJruchomten.le nteczunne1 od kttku
"C1stu mlestec11 suąnnttzac:ll snowo 
dowalo tul.ka 1eden skutP.k - wstn11-
mnio r>l11nno§ć ruch" najazdów zda-
ża:lących al. Kościuszki. (~) 

Poczta reflektorka 
„NIC SIĘ NIE ZMTENI!',0 PRZY 

UL. PIÓTRKOWSKIEJ 51" Tvm ra
zem otrz11mnt1'mu w tej 1prawle pi
smo z PGM Sr6dmtdcle Prononu-
1e sle w nim udostennlenle ktur.zu 
od bram11 nosladaczom t>o1n'>'d~w 
mleszka1acuch w tej no•es11 oraz 1e 
zamukanle Powinno to zttkwldow~ 
ttclażl!we n11rk1w1nnlP t1rz11padkow11 h 
nofo„t!ów w 'OOdwńrku 

.. NA.TCTP:MNrT!:.1 POD LATAl!Jll1~" 
Gos..,orlar.,. 'DOSP81! t>r-·• ut zachod
nle1 8118! •1lcarnn11 zosta? unomnle
n!em zn "tewlnfrtwe wykonuwrfnte 
.ęwolch o!>owlazków . rł,J 

14 czerwca leden 1 mieszkańców 
WSI Brużyczl<a Mała w gminie Alek
sandrów zglosU meldunek o... kra
dzieży konla. Uprowadzono mu z 
pastwiska pociągowe zwierzę warto
ści 100 tya zł. 

Funkcjonariusze Komisariatu MO 
w Aleksandrowie dwa dni szuka!! 
koniokrada I łupu. który przecież 
szpilką nie jest. Sprawce kradzieży 
ustalono 15 czerwca Okazało się, iż 
konia uprowadz\I z oa•twiska Inny 
mieszkaniec te _j samei w•i - 29-letni 

Władysław K. Obywatel ten nte miał 
stałego miejsca pracy. Zatrudnia! się 
dorywczo trochę handlował. Nie był 
wprawdzie n igdy karany, ale wśród 
sąsiadów uchodzi! 'Za złodziejaszka 
drobnego lnwentarza. Tym razem 
jednak połaszczył się na trochę 
większe zwierzę. 

Władysław K. początkowo ukrył 
konia w lesie. a potem orzeorowadzil 
na pastwisko w sa&iedniei m!ei•co
woścl Obecnie. 7wlerze wrii<'ilo do 

Chciał być punktualny? 
Do Komendy Dzielnicowej MO 

Łódź-Polesie zgłosiła się pewnego 
dnia zdenerwowana matka lnformu
lac. Iż jej 16-letnlemu synowi ~kra
dziono zegarek Młody człowiek a;ral 
wraz z rówieśnikami w pi!ke na 
szkolnym boisku orzy ul. Wieckow-

o 35. kiedy z.fawll slę obcy 
meżc yzna I ukradł mu ze11:arek. Za· 
·~ le było tak duże te ani sam 
pa. o owany ani jel(o koledzy nie 
t'lo raf! dokładnie opisać okol!cz-

ścl t j zuPhwałe1 kradzieży. 
V{Jfda zenie to mia ło mle1sce rano 

" ·11ł!i o nołudnlu udało •le poles
~I lllcjantom ustalić sorawce 

kradzieży. Zatrzymano 20-letnlego 
Marka P. pracownika PKP. który 
teii:o właśnie dnia został zwolniony 
z pracy Dopuścił się on zuchwa
łego czynu właściwie nie wiedzieć 
czemu . Nie był nlfl:dY dotad karany 
I cieszy! s.\ę nawet dość dobrą opi
nia wśród znajacyPh go ludzi Trud
no orzypuśclć by naważył się na 
tego rodza1u eksces wyłaczn\e z za
miłowania do punktualności. 

ZPl(arek . orzedmlot o niemałej 
warto~cl S.700 tł ndzyskano I zwró
cono poszkodowanemu zaś Marek P 
odnowladać będzie pzed sądem z 
wolnej ~topy. (sk) 

prawowitego właściciela. 
krad trafił za kratki. 

Druga mlo~1aśc 

a konlo
(sk) 

„Drugą młodość" przeżywa pabia
nicki zamek Ten pochodzacy w pier
wszej oolowy 16 wieku za bytek pod
dany został poważnym zabiegom 
konserwato rskim oolega.1acym na 
odgrzybien iu naprawie dachu I od
nowieniu olwnlc Warto oodkreślić. 
że to oie rwsze w orzeszlo 400-letnieh 
dziejach zamku odgrzybienie orze
prowatl~one zostało na fnowocze~niej
„a metoda wynaleziona or?:ez an
~lelsklego <oecjal l•tP w zakresie kon. 
<erwac1l zabytków Petera Coxa. a 
•to•owana obecnie orzy rewaloryza
cll zabytków Krakowa. 

W roku przyszłym o•bianlckl za
mek otrzyma nową elewację. 

W NOW. 
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